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sianem 9 Mk. Giosy publiczne po 

12 Mk za wiersz.

Możliwość odroczenia głosowania
nad senatem

(Teiefcme-1 od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 2 0  p aźd ziern ik a .

, S p ra w a  g ło so w an ia  n ad  trzem a ro zd zia łam i 
to n sty tu cy i je s t  d o ty ch czas  n iew y ja śn io n ą . K lu b y  
'ew icow e p o stan o w iły  zażąd ać zw o łan ia  n a  ju tro

konwentu seniorów d ia  ro zw ażen ia , czy  n ie  n a le ­
ż a ło b y  odłożyć głosowania aż po przedyskutowa­
niu całej konstytucyi. W n io se k  n a  o d ro czen ie  
u z y sk a łb y  p o p arcie  p a rty i p ra cy  k o n s ty tu c y jn e j 
i k lu b u  m ieszczań sk ieg o . Oecyzya zapadnio jutra.

Traktat rozejmowy w
spraw zagranicznych

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 20  p aźd ziern ik a . 

K o m isy a  sp raw  zag ra n icz n y ch  o d b y ła  dziś po 
Południu p o sied zen ie  pod p rzew od nictw em  S ta n . 
^ ra b sk ie g o  w o b e cn o śc i m in istra  S a p ie h y  i w i- 
Cenainistra D ąbo kieg o . K o m is ja  p rzep row ad ziła

d y sk u sy ę  n a d  traktatem ryskim. P r o je k t  u staw y  
o  ra ty f ik a c y i tra k ta tu  w n ie s ie  rząd  do S e jm u  
na posiedzeniu piąikowem, w o b ec czeg o  k o m isy a  
n ic  w z ię ła  w ra c h u b ę  w n io sk u  o  p rz y ję c ie  tra -  
ktatfe. N a w n io se k  p o sła  R o s s e ta  k o m isy a  u ch w a­
liła  uznanie dia delegacyi pokojowej.

Anglia i Francya przeciw zajęciu Wilna
(P A T ). Londyn, 2 0  p aźd ziern ik a . runkami rozejmu i zapewnieniami, danenti przez 

B iu ro  R e u te ra  d o n o si, że  n o ta , w y sto so w a n a  Polskę, rząd  p o lsk i p o w in ien  nie uznać czynu go- 
P o lsk i ró w n o cześn ie  p rzez  rząd y  fra n c u s k i (terała Żeligowskiego. Rząd francuski i angielski 

1 a n g ie lsk i, je s t  stanowcza, a le  w tonie przyja- zajm ą nowe stanowisko wobec -Polski, o ile syiua- 
^ym. S o ju s z n ic y  w y ra ż a ją  p rz e k o n a n ie , że  w o- cya nie zostanie szybko załatwiona. 
bec  teg o , iż zajęcie W ih a  je ś t sprzeczne z wa-

Układy polsko-litewskie '
(Teł©tonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 2 0  p aźd ziern ik a .
... Kząd p o lsk i w y sła ł do rząd u lite w sk ie g o  w  
b jw u ie  n o tę , z łożon ą z dw óch cz ę śc i. W  p ier- 
,is2ę j cz ę śc i rząd  n a sz  u d ziela  w y ja śn ie ń  co do 

«Jsorrj@j  kw sstyi te ry tsryain o-rozlfm o w ej; w  d ru ­

g ie j cz ę śc i d o łączo n o  do n o ty  tekst noty polskiej 
do aliantów w sprawie wileńskiej. N ota p o lsk a  
a n a lo g icz n a  je s t  z ośw iad czen iem , z ło to n e m  p rzez 
W ito sa  w S e jm ie , a  n ie k tó re  je j u stę p y  s ą  n a ­
w et id e n ty cz n e  z u stęp am i te j d e k la r a c j i  s e j­
m o w ej,

Minister skarbu Grabski o reformie
walutowej

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
W arszaw a, 2 0  p aźd ziern ika , 

i M in ister sk a rb u  G ra b s k i p rz y ją ł dziś d z ien n i- 
w arszaw sk ich  d la w y ja śn ie n ia  sp raw y  

.. “kładu złota p rzy  e w e n tu a ln e j re fo rm ie  w alu ty  
J a s k ie j .  M in is te r  o św iad czy ł, że  w  o sta tn im  
^ ® ie  ro zp o czę ła  się z b ió rk a  z ło ta  d la p o p raw y  
( a *Uty. D oty ch czaso w e lu n d u sze  D asze w złocie  
f e b r z e  s ą  bardzo nikło; p o siad am y  3 5 5  raiiio- 
i *  złote i • srebro, p rze liczo n eg o  n a  przed w o- 

marki niemieckie. W y n o si to  1 do 1C00
stosunku do 40 atiliarćów manety papierowej,jh)

u n a s  je s t  w  ob ieg u , 
fca ły ch  w aru n k ach  o przeprowadzeniu reformy 
( ‘Utowej nie może być mowy. Z ap as z ło ta  po- 
Ha? ,e n b y ć  cz te ry  ra z y  w ię k szy  i w y n o sić  przy- 
jJ& in ie j 1 5  p rc . m o n ety  p a p ie ro w e j. P o d k ład  

M ożnaby p o w ięk szy ć  pożyczką w walucie za­
o c z n e j .

ą ^ e to rm a  w alu ty  z a leż n ą  je s t  od trze ch  w a- 
W : ^  oc* od p o w ied n iego p od kład u  k ru - 

s J ^ ego, 2 ) od ró w n ow agi b ila n su  h an d low eg o ,

3 )  od  ró w n ow agi b u d żetu . JKw estya ek sp o rtu  
i im p ortu  z a leż n ą  je s t  od przyłączenia Sórnngo 
Ś ląsk a , co  zm ien iło b y  w y gląd  ca łeg o  nągzego 
b ila n su . N ą og ó ł eksp ort poprawia s ię , W  iipcu  
np. doszedł do 2 5  p rc. im p ortu .

D a le j m in ister  u d ziela ł w y ja ś n ie ń  eo  do z ło ta , 
o fia ro w an eg o  P o lsc e  w układach pokojowych 
w Rydze p rzez rząd  so w ie ck i. D e le g a cy a  ro s y j­
s k a  pro p on o w ała  ty lk o  20  m ilion ó w  ru b li w zło­
c ie , na  co  d e le g a c y a  p o lsk a  n ie  zg od ziła  s ię , 
z a s trz e g a ją c  s e b ie  p o d n ieść p r e te n s je  p o lsk ie  
do z ło ta  ro sy .s k ie g o  w p ew n ej <p :o p o rc y i pod ­
czas  d efin ity w n y ch  ro k o w a ń  p o k o jo w y ch .

W k o ń cu  o m aw ian o  sp raw ę pożyczki zagrani­
czn e j. W ice m in is te r  R y b a r s k i o św iad czy ł, że  
w  p rzy g o tow an iu  je s t  nawa pożyczka amerykań­
ska w w y so k ości 5 0  m il on ó w  d oiarów  n a  o k o ło  
8 °/o. U d o g od n ien ie  te j p o ży czk i b ęd zie  p o leg ać  
n a  te m , że  m oże o n a  b y ć  w k ra ju  zam ien io n ą  
n a  m a rk i. W  sp ra w ie  te j p o życzk i w ice m in is te r 
R y b a rsk i w n a jb liż sz y ch  d n iach  w y jeżd ża  n a  
m ie s ią c  do A m e iy k i.

Urlopcwanie akademików
i maturzystów

(P A T ). W y d z ia ł p ra so w y  m in ister- 
sp raw  w o jsk p w y cn  p o d a je  n a s tę p u ją c y  roz- 

^ . jh d r d s t r a  sp raw  w o jsk o w y ch  g e n era ła -p o ru - 
-So sn k o w sk ieg o ; W  zw iązk u  ze  s y tu a c y ą

n a  fro n c ie  m in isters tw o  sp raw  w o jsk o w y ch  p o­
le  t  b ez term in o w o  b sz  p raw a p oboru  (żołdu, 
g a ż y ), zaró w n o  z fo rm a cy i fro n to w y ch  p o d le­
g ły ch  n a cz e ln e m u  dow ództw u, ja k  i oddziałów  
z a p aso w y ch , zak ład ó w  w o jsk o w y ch  itp . p odle­
g łym i o b e c n ie  m in iste rs tw u  sp raw  w o jsk o w y ch , 
uriopłiWfcć: *

1)  akauemików. zw o ln ien ie  k tó ry ch  w in n o  b y ć

p rzep ro w ad zon e n a jd a le j dc dnia 10 listopada br„ 
p rz y cz e m  b ezterm in o w em u  u rlo p o w an iu  p o d le­
g a ją :  a) w sz y scy  szereg o w i a k a d e m icy  o raz  k le ­
ry c y , k tó rz y  w stąp ili do w o jsk a  w  c h a ra k te rz e  
o ch o tn ik ó w , d a le j o fice ro w ie  i ró w n o rzęd n i a k a ­
d em icy  (u rzęd n icy  w o jsk ow i), k tó rz y  w stąp ili do 
w o jsk a  w c h a ra k te rz e  o ch o tn ik ó w , z w y ją tk ie m  
o fice ró w  zaw o d ow ych , ,b ) słu chaczy  trzech seme­
s tr  6 w ostatn ich  b ez  w zględ u  n a  sz a rż e  o b e c n ie  
p o sia d a n e , t. j .  cz y  s ą  o fice ra m i ró w n o rzęd n y m i 
lu b  też  szereg o w y m i, op ró cz  o fice ró w  ró w n o ­
rz ę d n y ch  łu b  też  zaw o d ow y ch , c )  o fice ro w ie  
i  ró w n o rzęd n i o ra z  szereg o w i profesorzy szkół 
średnich i wyższych zakładów naukowych, d) wszy­
s c y  szereg o w i m aturzyści z  ro k u  sz k o ln eg o  
1918/19 i 1919/20, k tó rz y  w stąp ili do w o jsk a  
w charakterze ochotników, e) op ró cz  ty c h  m o g ą  
b y ć  b ez te rm in o w o  u rlo p ow an i ci z  p o z o sta ły ch  
o fice ró w  i ró w n o rzęd n y ch  akademików (u rzęd ni­
k ó w  w o jsk o w y ch ), n a  z w o ln ien ie  k tó ry c h  pozw a­
la ją  s to su n k i s łu żb o w e. Z w o ln ien ie  maturzystów 
n a s tę p u je  je d y n ie  n a  p o d staw ie  zaJwiadczeń od­
nośnej władzy szkolnej, ja k ą  d a n y  szereg o w y  
p rzed staw i sw o je j w ład zy  w o jsk o w e j, a  w k tó - 
re ra  w in n o  b y ć  u w id o czn io n e, że  je g o  o k a z ic ie l 
w ch w ili w stą p ie n ia  do w o jsk a  u k o ń cz y ł d an y  
zak ład  n a u k o w y . N iezam ożn i a k a d e m icy  i m a ­
tu rz y śc i zaró w n o  szereg o w i ja k  i o fice ro w ie , 
zw o ln ien i z w o jsk a  n a  p o d staw ie  p o w y ższego  
ro zk azu , mają prawo do otrzymywania w ciąga 
dwu miefiący po zwolnieniu ich z wojska całko­
witego żołdu i wiktu wojskowego w naturze, w  tej 
w y so k o śc i, w  ja k ie j  o trzy m y w ali do ch w ili op u ­
sz cz e n ia  szereg ó w . P raw o  to  p rz y s łu g iw a ć  b ę ­
d zie w y łą cz n ie  ty m  ak ad em ik o m  i m a tu rz y sto m , 
k tó rz y  w y k a ż ą  s ię  o d p ew ied n iem  św iadectw em  
ubóstwa, w y d an em  p rzez  o d n o śn ą  k o m isy ę  aka­
d em ick ą  k w a lif ik a c y jn ą .

2) W sz y stk ich  sz ereg o w y ch  o ch o tn ik ó w  poza 
ro cz n ik a m i 1 8 9 8 , 1 8 9 7 , 1 8 9 8 , 1 8 9 9 , 1 9 0 0 , 1 9 0 1 , 
Z w o ln ien ie  ty c h  o ch o tn ik ó w  m a b y ć  p rzep ro­
w ad zone do onia 25 listopada ii. r.

R o z k a z  p o w y ższy  b ez te rm in o w e g o  u rlo p o w a­
n ia  p u n k t 1) s to so w a ć  n a le ż y  we wszystkich ro­
dzajach broni n a  fro n c ie  i  w  k r a ju ;  p u n k t 2) 
n a le ż y  sto so w a ć  do w sz y stk ich  fo rm a cy i n a  
fro n c ie  i w k ra iu , z  w y ją tk ie m  fo rn ia cy j fro n ­
to w y ch  k a w a le ry i, sa p e ró w , w o jsk  łą c z n o ś c i, 
k o le jo w y ch , sam o ch o d o w y ch , ż a n d a rm e ry i p o ło ­
wo] o ra z  w o jsk , k tó re  s to s u ją  b ez term in o w e u r­
lo p o w an ie  je d y n ie  w zględ em  ak ad em ik ó w . O d­
n o śn e  ro z k a z y , d o ty cz ą ce  k  iw a lery i, fo rm a cy i 
sap eró w , w o jsk  łą c z n o ś c i, k o le jo w y ch , sa m o ­
ch o d o w y ch  i ża n d a rm e ry i, w y d au e z o s ta n ą  o- 
sehno.

W arszaw a. (P A T ). W y d zia ł p raso w y  m in iste r­
s tw a sp raw  w o jsk o w y ch  k o m u n ik u je  :*W  zw iązku  
z o g ło szo n y m  p rzez  m in isters tw o  sp raw  w o jsk o ­
w y ch  ro z k a z em  o zw o ln ien iu  z w o js k a  akade­
mików i  u w ag ą  o d n o sz ą cą  s ię  rtc medyków, w y ­
ja ś n ia  s ię , iż zwolnienia raadykó# z wojska uleriz 
będzie m usiało pew nenu stopniowaniu w o b e c  w y­
b u ch u  w cz a sa ch  o sta tn ich  epidem ii. W  sp ra w ie  
te j n a stą p i p o ro z u m ie n ie  s ię  m ięd zy  m in is te r­
stw am i sp raw  w o jsk o w y ch  i o św ia ty . N a w n io­
s e k  m in isterstw a  sp raw  w o jsk o w y ch  m in is te r­
stw o w y zn ań  re lig ijn y c h  i o św ie cen ia  p u bli­
czn e g o  zw o łu je  n a  d zień  2 6  p a ź d z ie rn ik a  zjazd 
dziekanów wydziałów lekarsk ich  ce le m  om ó w ien ia  
to k u  i p o rząd ku  zw o ln ien ia  z w o jsk a  stu d en tó w  
m e d y cy n y . W y n ik i owe- o p u b lik u je  s ię  n ie ­
zw łoczn ie .

R o zp o rząd zen ia  R O P
W arszaaa . (P A T ). „M o n itor P o ls k i*  p o d a je  

ro zp o rząd zen ia  R a d y  o b ro n y  p a ń stw a  z d n ia  
1 4  iip ca  w p rzed m iocie  u sta n o w ie n ia  o d z n a k i . 
h o n o ro w ej d la o fice ró w , ró w n o rzęd n y ch  i  sz e ­
reg ow ych  za  cz a s  p o b y tu  n a  fro n ta ch , o raz  
ro zp o rząd zen ia  R a d y  o o ro n y  p ań stw a  z d n ia  
2 4  iip ca  w p rzed m iocie  u sta n o w ie n ia  o d zn ak i 
h o n o ro w e j d la  o fice ró w , ró w n o rz ęd n y ch  i  sz e ­
re g o w y ch  z a  r a n y  i K oatU zye.
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Wojna skończona
O  gottzfrife 12 w  n o cy  z  18 n a  19 p a ź d z ie rn ik a  

o a  fro n c ie  p o ls k o -ro s y js k im  u s ta iy  n a  m o cy  u- 
m o w y  o ro z e jm ie , z a w a r te j w  R y d ze, w sz e lk ie  
d z ia ła n ia  w o je n n e . Z  c a ły m  ro z m y słe m  p iszem y  
o  s k o ń c z e n iu  s ię  w o jn y , m o m o że z a w a rty  z o sta ł 
jroze jm , a  n ie  p o k ó j, gd yż n ik t  n ie  w y o b ra ż a  
s o b ie -, żeby  w o jn a  —  p rz y n a jm n ie j o  ile  to  od  
P o la k i ra le ż y  —  m o g ła  je s z c z e  ra z  s ię  p ow tó­
rzyć. N ie, czeg o ś pod obnego n ie  m o żn a  a n i n a  
chwilę w z ią ć  pod ro zw ag ę, gd yż je s te ś m y  pe- 
jwni, że n a jw ię k s z y  s z a le n ie c  p o p ro stu  n ie  po­
t r a f i łb y  n a k ło n ić  lu d z i d o  p on ow n ego  w y jś c ia  w  
p o le .

Od s ie rp n ia  1914 w s z y s tk ie  z ie m ie  p o lsk ie , 
sz cz e g ó ln ie  w ła śn ie  te  z iem ie , p rz e sz ły  ty le  o k ro ­
p n o śc i z  w o jn y  w y n ik ły c h ; ty le  n iesz cz ę ść  og ó l­
nych i  in d y w id u a ln y ch  sz ło  z a  ro g ry m a ją c y m i 
s ię  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h  w a lk a m i, że a b so lu tn ie  
iw ykiu czon em  je s t ,  a b y  lu d n o ść , zazn aw szy  n a ­
reszcie —  na s k u te k  ro z e jm u  —  ch w ilo w e g o  sp o­
k o ju , dała s ię  k o m u k o lw ie k  n a k ło n ić  do w zno­
wienia w a lk  o  ja k ik o lw ie k  ce l. A  ja k iż  z re s z tą  
m ó g łb y  b y ć  ce l w zn o w io n e j w o jn y ?  W  c ią g u  
ostatniej w o jn y  u s ta w ic z n ie  n a s  z a p e w n ia n o , że 
Polska nie m y ś li o p o d b o ja ch  ozy z y s k a ch  te ry - 
to ry a ln y c h ; naw e t  w  c z a s ie , g d y  P o ls k a  s t a ­
w iała ż ą d a n ie  r e s ty tu c y i  g ra n ic  z 1772 ro k u , 
o ś w ia d c z a ła  u ro c z y ś c ie , ż e  n ie  z a b ie g a  o  te  z ie ­
m ie  d la  s ie b ie , lecz  c h c e  p o d d ać lo s  ic h  ro z ­
s trz y g n ię c iu  p rzez  z a m ie s z k u ją c ą x ją  lu d ­
n o ść . R o z e jm  r y s k i  n ie  u rz e c z y w is tn ił  w p ra w ­
dzie w c a ło ś c i  n a d z ie i r e s ty tu e y jn y e h , a le  w 
każdym r a z ie  p rzy sp o rzy ł P o ls c e  w ed le  p o d an e­
go p rz e z  n a s  z e s ta w ie n ia  p ro f. R om era . — ■ o- 
fiTom ne o b sz a ry  z k ilk tim ilio n o w łą  lu d n o ś c ią , 
nie m ó w ią c  ju ż  o m o ż liw o śc ia ch  k o lo n iz a c y jn y c h  
n a  ty c h  s ła b o  z a lu d n io n y ch  z ie m ia c h . R o z e jm  
z a p e w n ia  ie ż  P o ls c e  w  zaw rzeć  s ię  m a ją c y m  d e­
f in ity w n y m  t r a k t a c ie  szereg  k o r z y ś c i e k o n o m i­
czn y ch .: o tw ie r a  j e j  d rogę d o  w y m ia n y  to w aró w , 
daje j e j  z ło to , ja k o  podsiląw ę do u fu n d o w a n ia  
n a s z e j w a lu ty , zwtnaica je j  s k a rb y  k u ltu r a ln e  i  
o tw ie ra  j e j  s z e ro k ie  p e rsp e k ty w y  n'a s k u te k  w ol 
o e g o  p rz y stę p u  (przez Ł o tw ę) do B a łty k u  i  
(p rzez R u m u n ię )  dio m o rz a  C zarn eg o .

A  —- p o w ied zm y  o tw a rc ie  —  te  s u k c e s y  j  w i­
d o k i ekonom icznie w y d a ją  naim s ię  d o n io ś le jsz e , 
n iż  p o z y sk a n ie  je sz cz e  k iliku  ty s ię c y  k ilo m e tró w

k w a d ra to w y ch  z ie m i i  je sz cz e  k i lk a  ty s ię c y  ob- 
o e p le m ie n n e j lu d n o śc i. R ą k  do p ra cy  w P o lsc e  
n ie  b r a k ; w a r s z ta tu  p o d staw o w ej p ra c y  p o ls k ie j:  
z ie m i ta k ż e  n ie  b r a li ;  n a to m ia s t  b ra k  n a m  
d w ó ch  cz y n n ik ó w , tw o rz ą cy ch  w  d z is ie js z y ch  
c z a s a c h  za®adę i  p o d staw ę rozrostu e k o n o m i­
cz n e g o : p rz e m y słu  i  h<smdlu. G d yby p r z y n a j­
m n ie j u d ało  s ię  u ru c h o m ić  p rz e m y sł w  ty c h  
r o z m ia r a c h , w ja k ic h  is tn ia ł  u  n a s  p rzed  w o jn ą , 
g d y b y  p rz y n a jm n ie j zn ow u  z a k w itł  p rz e m y sł 
tk a c k i  i  m e ta lu rg ic z n y , k tó ry  p rzed tem  b y ł n a ­
s z ą  ch lu b ą  i  naszym i aktywaimi w obec zagra­
n ic y  i  w obec R o s y i -rdzennej, gdyby przynaj­
m n ie j to  s ię  udało, możnaby być spokojnym  o 
lo s  ty s ię c y  i  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  i  o p rzy sz ło ść  
c a ło ś c i. ,

C óż, k ie d y  n ie  w id a ć  ty c h  zab ieg ów , p o trz e ­
b n y ch  do z re a liz o w a n ia  tego c e lu ; n ie  w id a ć  p r a  
e y  p o zy ty w n e j neid u ru c h o m ie n ie m  w a rsz ta tó w  
p ra c y ; n ie  w id a ć  n a w et p rzy g o to w ań  w ew n ętrz ­
n y c h , a b y  to  w  n a jb liż s z e j p rz y sz ło śc i m o g ło  s ię  
s ta ć . N a Snicyaityw ę p ry w a tn ą  u  n a s  zdać s ię  n ie  
m o ż n a ; n a s i  k a p ita l iś c i  ju ż  p rzed  w o jn ą  w o le li  
p e w n ą  ch o ć  n ie lu k r a ty w n ą  lo k a tę  w  b a n k a c h  
z a g ra n ic z n y c h , n iż  „ ry z y k o w a n ie "  w  p rz e m y śle  
i  tru d n o  p rz y p u śc ić , a b y  te ra z  z m ie n ili  sw e po­
s tę p o w a n ie , T y lk o  p ań stw o , k tó re g o  o m n ip o te n - 
c y a  je s t  n ie o g ra n icz o n ą , m o g łob y  p rz y n ie ść  r a ­
tu n e k  le ż ą ce m u  o d ło g iem  p rz e m y sło w i; a le  do 
tego p o trz e b a  lu d z i in n e g o  p o k ro ju , a n iż e li  p . 
W ła d y s ła w  G ra b s k i i  je g o  s a te lic i .

I> ru gą boląciziką, k tó r a  d o p o m in a  s ię  o  rad y ­
k a ln ą  k u n a cy ę , to  m sz ia  a p ro w fe a cy a , a  w ła ś c i­
w ie  b r a k  a p ro w iz a cy i. T o  p rz e c ież  n ie s ły c h a n e j 
a b y  w  d w a m ie s ią c e  po n ie z ły c h  wcaile ż n iw a ch  
lu d n o ść  ty g o d n ia m i n ie  o trz y m y w a ła  ch le b a , a -  
b y  —  ja k  w  K ra k o w ie  —  o  ch le b  b ard zo  'd rogi 
t rz e b a  fo rm a ln ie  s ta c z a ć  w a lk i !  P ra w d a , w ie le  
o k o lic  u le g ło  w s k u te k  nrijaizdu z n isz cz en iu , a le  
n ie  to  je s t  g łó w n ą  p rz y cz y n ą  b ra k u . T u  z ła  
w o ła  z je d n e j i  n ie d o łę stw o  z d ru g ie j s tro n y  
s p rz ę g ły  się*, a b y  lu d n o ść  m ie js k ą  p rz y w ie ść  do 
ro zp aczy .
1 W o jn a  s iltp ń o M ią , te ra z .k ó T e j n a  p r a c ę  'poko­
jo w ą . P rz e k r e ś lm y  b o d a j w  p a m ię c i, n ie  m o g ą c  
w  rz e c z y w is to ś c i, w s z y s tk ie  p r z e jś c ia  ostattn ich  
la t  i. z o rg a n iz u jm y  n a sz e  w a rsz ta ty  p ra cy  d la  
t a k ie j  p ra c y , ja k i e j  p rz y sz o lść  P o ls k i  w y m a g a ,

lt.

k o w a ć  L itw in ó w  i  R o sy ę  a n ty b o lsż e w ick ą , k tó ­
r a ,  o  ile  w y ra c h o w a n ia  fr a n c u s k ie  n ie  s ą  m o­
cn o . p rezd w czesn e  —  d źw ig n ęłab y  s ię  ty lk o  o k a ­
z y jn ie  —  po b o ja c h  p o ls k ic h ; p o w sta ła b y , ją k 0 
p ro d u k t u b o czn y  o g ro m n eg o  w y siłk u  po lsk iego . 
P o d  ty m  k ą te m  w id zen ia  p o w in n a  F r a n c y a  ofi- 
c y a ln a  n ie  czy n ić  d la  n a s  b a rd z ie j złowróżbneb® 
tego  d o m ń  em an eg o  „ o d ra d z a n ia "  s ię  R o sy i 1 
n ie  d o ra d z a ć  n a m  sa m o ro z b io ru  n a  je j  k orzy ść .

N ieszczerze  b rz m i p r z y ja c ie ls k a  ra d a  „Tem " 
p s ‘a "  pod a d re se m  Ż elig o w sk ieg o , a b y  op u ści! 
W iln o , gdyż n a ra z i  P o lsk ę  n a  a ta k i , że je s t  ito ' 
p ery a lis ity czn ą .

Co p o d sy ca  te  a ta k i?  z a p y ta jm y .
T a k ą  rep u  ta cy ę  u ro b ili P o lsc e  w cz a s ie  w ęfO f 

bO iSzew icy w s fe ra c h  dostępnych, ich  arg u m en t 
ta c y i ;  to zgod ne z r e g u łą : n a  w o jn ie  dy sk  red 5̂ ' 
tu je  s ię  p rz e c iw n ik a ; a le  ta k ą  re p u ta cy ę  u ro b ił*  
Polsce i ententa, gdyż do procederu zacieśni*' 
nia n a s  —  potrzebne fey'o dowodzenie, że P®1' 
s k a  ze wszystkich stron cudzego pożąda.

Jak „Temps" komentuje zajęcie Wilna 
przez gen. Żeligowskiego

„ A k t g en : Ż e lig o w sk ieg o , p isz e  ów  d z ie n n ik  
p a ry s k i, je s t  sp rzeczn y  z in te r e s a m i P o ls k i ,  z 
czego  b o d a j z d a ją  so b ie  s p ra w ę  w  W a rs z a w ie , 
p o n iew aż  je s t  zd o ln y  n a s u w a ć  p rzy p u szczen ie , 
że s a m i P o la c y  w ą tp ią  w  sw o je  p raw o  do re« 
w in d y k a cy i W iln a , sk o ro b y  n ie  w a h a li s ię  s ta ­
w ia ć  E u ro p y  w o b ec fa k tu  d o k o n a n e g o : oicupa- 
c y j gw aitow m ej.

W  te n  sp osób , g d yby  g en . Ż e lig o w sk i o p ie ra ł 
S ię  e w a k u a c y i W iln a , d o s ta rc z y łb y  a rg u m e n tu  
n ieb ez p ie cz n e g o  ty m  w sz y stk im , k tó rz y  lu b u ją  
s ię  w  isy ste m aty czn em  o s k a rż a n iu  P o ls k i  o rz e ­
k om e zam iiary  im p e ry a łis ty c z n e  .i  k tó rz y  z a  złe 
b io rą  e n te n c ie , że p o d trz y m u je  sp ra w ę  n a ro d u , 
k tó ry , ic h  z d a n ie m , n ie  m a  ja k  n a js k r u p u la t ­
n ie jsz eg o  p o sz a n o w a n ia  cuidtzych p ra w "...

W p ro s t  c is n ą  s ię  tu  pod p ió ro  s ło w a  re p lik i  
— te m b a rd z ie j g o rz k ie , im  b a rd z ie j d z ie n n ik  
p a ry s k i z d a je  so b ie  dobrze sp ra w ę  z teg o , co  tu  
.w ypisał, im  w ię c e j je s t  tu  s o fis ty k i, a  m n ie j 
szczereg o , n ie św ia d o m e g o  b ie d z e n ia . C zyn Ż e li­
g o w sk ie g o  b y ł czy n e m  ro zp acz liw y m . T o  p ra w ­
d a ! A le , k to  talki© czy n y  w y w o łu je?  N ie  d la te ­
go te n  g e n e ra ł i  je g o  w o js k o  p u śc iło  s ię  na ta k  
sp rzeczn y  z c h a r a k te r e m  w o jsk o w y m  a k t  n ie s u ­
b o r d y n a c ji ,  żeby  w ą tp ić  m ie li  o p o lsk im  c h a ­
ra k te rz e  W iln o , lecz  d la te g o , że. ty le  p re ce d e n ­
sów w y k a z a ło , iż enienta n s jn ie w ą fp H w sz e  pod 
w zględom  p o ls k o ś c i te r y to r y a  ro z d a ro w y w ą ia  

naszym  s ą s ia d o m .
T a m  d z ia ła ł  in s ty n k t  cz ło w ie k a , k tó r y  k ła ­

d zie  s ię  u  p ro g u  swtej C haty , a b y  n ie  s a ją ł  je j  
ob cy  in tru z .

C óż b o w iem  zro b io n o  z  P o la k a m i n a  p o g ra- 
ukszu cz e sk io m ?  R o zd aw an o  ta m  k o p a ln ie  i h u ­
ty , u z n o jo n e  p o tem  p o lsk ie g o  r o b o tn ik a  C ze­
ch o m ; ro z d a w a n o  wisi p o ls k ie  —  o k o lic e , gd zie  
C zechów  n a  p a lca ch  z licz y ć  b y ło  m ożna. —  ty m  
„ n ie im p e iy a l.s ty c z n y m " C zech o m , z k tó ry c h  
k r o ju  z ro b io n o  n o w ą AussŁryą, a, k tó rz y  rz ą d z ą

o b cy m i n a ro d a m i o k r u tn e j j  s to k ro ć  b ezw zg lę­
d n ie j,  n iż  to  cz y n iła  A u s try a  rz e cz y w is ta .

O d a rto  n a s  z b o g a ctw  k o p a ln ia n y c h , w ła śn ie  
n a s  w y cie ń cz o n y ch  w o jn ą  —  w o jn ą  z k tó r e j 
F r a n c y a  w y b ie ra  s ię  c ią g n ą ć  p o lity cz n e  k o rz y ­
ś c i, bo  sąd z i, że śm y  —  z m a g a ją c  sdę z b o lszew i­
k a m i, n a d w ą tli li  ic h  k rę g o słu p .

I  je ś l i  F r a n c y a  n a m  o k a z y w a ła  żyw e p o p a r­
c ie  z a  p o m o cą  e k sp ed y o w a n ia  a m u n icy i, d o s ta r ­
c z a n ia  sz tab ow có w , n ie  w y k lu c z a ją c  s w e j s ła ­
w y —  gen . W e y g a n d a  —  to  je j  in te r e s  (ro s y j-  
sk o -a n ty b o lsz e w ick ł) b y ł tu  ró w n ie  n ie m a l ży­
w o tn y , ja k  p a sz  i  p y ta n ie , k to  n a  te n  w sp ó ln y  
in te r e s  ło ży ł w ię c e j, czy  w ię c e j —  sąd z i 
„ T e m p s " —  z n a cz y ły  fr a n c u s k ie  p ro ch y , k a r a ­
b in y , czo łg i, n a w e t p o czu cie , że  w ie lk ie  m o ­
c a rs tw o  stoć za  n a m i, czy  w ię c e j te  ty s ią c e  lu ­
dzi u n a s  w y b ity ch , p o k a le cz o n y ch , te  ep id em ie , 
k tó re  n a  n a s  sp ad ły , te  s e tk i  ru in  w si i m ia s t , 
k tó re  w o jn a  p o c ią g n ę ła  za so b ą . te  m a s y  w y g u ­
b io n eg o  d o b y tk u  lu d z k ie g o ; te  d łu g i, ja k ie  n a  
n a s  c ią ż ą , te  b r a k i  żyw tności, ten  sz a ł d ro ż y z n y ? !

T y le ś m y  z ło ży li, a b y  m ie ć  od  w sch o d u  bez­
p ie cz n e  k o p ce  g ra n ic z n e . A  „ T e m p s" k a lk u lu je :

M oże ju ż  b ro ń  p o ls k a  ta k  w d w u le tn ic h  b o­
ja c h  z ła m a ła  b o lszew ik ó w , że n ad szed ł w resz c ie  
czas  ma u p ra g n  ony  p rzez rząd  fr a n c u s k i  f in a ł ;  
n a  R o sy ę  w ra n g lo w sk ą , n a  R o sy ę  „ o d ro d z o n ą "?

A w ted y  b ez p a rd o n u  b ęd zie  F r a n c y a  c h c ia ła  
ja k  n a jb a r d z ie j u sz cz u p lić  P o ls k ę  n a  w sch o ­
d zie , iżby  o b d a rz y ć  R o sy ę  w ra n g lo w sk ą , ta k , ja k  
d z iś  gotow i s ą  p o lity cy  fra n c u s c y  o d d ać W iln o  
r a c z e j L itw in o m , bo L itw in i p rz e z n a cz e n i s ą  w  
ic h  p ia n a c h  do p o łk n ię c ia  z p o w ro tem  przez 
R o sy ę .

T a k  ted y  L itw in i to  w  s p ra w ie  W iln a  d la  
F r a n c y i  —  „ s tro lim a n y "  M o sk a li.

W  d ob  e n a jg r o ź n ie js z e j p o rażk i p o ls k ie j u- 
rząd zo n o  b e n e fis  C zechom  z p o lsk ie j z ie m i; po 
z w y c ię stw a ch  w o js k  p o ls k ic h , c h c e  s ię  b o n ifi-

Podpisanie traktatu 
w Rydze

K o resp o n d en t J .  S . „ R o b o tn ik a "  w  barw ny 
sp o só b  o p is u je  o s ta tn ie  h is to ry c z n e  moment)? 
p o d p isy w a n ia  t r a k ta tu :

N a re sz c ie , we w to re k , d n ia  12 b m ., o k o ło  g»' 
d żiny  6, zamiaiSft o czwisirtej, ja k  u ro cz y śc ie  
p o w ied z ian o  i z ap e w n ian o , w szy stk o  zosta ło

p rz y g o to w a n e  do a-kitu p o d p isa n ia . M ozoln i0 
p rz e p isy w a n o  n a  m a sz y n ie  o r y g in a ły  t r a k ta t11 
aaop atieom o w p ie cz ę c ie , zeszn u ro w an o , u łożon0
w  te cz k i. N ieste ty , w R yd ze c a łe j n ie  znaleziono
d ru k a r n i z c z c io n k a m i p o ls k im i, ,a  k ie d y  wobe0 
teg o  p o stan o w io n o  o ry g in a ł p iece  n a  maszyn!®* 
o k a z a ło  sdę, że n ie m a  od p o w ied n ieg o  p e rg am i­
now ego p a p ie ru . W  d e le g a cy i p o ls k ie j zn alazł0 
s ię  k ilk a d z ie s ią t  a rk u s z y  czerp an eg o  p a p jc r d  
b o lsz e w icy  p o p rz e sta ć  m u s ie li  n a  lep szy m  i  g ru ­
b szy m  zw y k ły m  p iśm ie n n y m .

O s ta tn ia  z w ło k a  je d n o d n io w a  (podpisiaipje za*” 
p o w ied z ia n o  je sz cz e  n a  p o n ie d z ia łek , U -g o ) wy- 
n ik ła  w sk u te k  teg o , że deleigacya r o s y js k a  ńi® 
m ogła, s ię  n a  czas  u p o ra ć  z te k s te m  u k ra iń sk im . 
J a k  tw ie rd z ili  z ło ś liw i, w śród  d eleg iscy h n ie  był° 
z n aw có w  ję z y k a  u k ra iń s k ie g o  i,trzeb a- b y ło  d to ' 
go p ra co w a ć , a b y  w re sz c ie  p rzy zw o icie  p rzeto ' 
ży ć t r a k t a t  n a  ję z y k  u k r a iń s k i .

S a la  b y łą  n a tło cz o n a . N a s tró j b y ł m n ie j u ro ­
c z y s ty , a n iż e li  n a  o tw a rc iu  k o n fe re n c y i. Si®' 
d m io d n io w e  o cz e k iw a n ie , c ią g łe  o d su w an ie  toń’ 
rn in u , św ia d o m o ść  z re sz tą , że w szy stk o  ju ż  
s ta ło  z a ła tw io n e  i  z o s ta je  ty lk o  do s p e łn i e n i  
o f ic y a ln a  p o w in n o ść  d la  d z ie n n ik a rz y  i fo togra­
fó w , sp ra w iły , że sa m  a k t  p o d p isa n ia  n ie  w y " '0'  
la ł  zb yt w ie lk ią g o  w ra ż en ia .

Z aczęło  s ię  o godz. 6 -e j od o d c z y ta n ia  p rzez P* 
Jo ffe g o  ro s y js k ie g o  te k s tu . N a w stę p ie  stw ier- 
diził p, Jo f fe , że n a  p o sie d z e n ia ch  k o m is y i del®' 
gsicye d oszły  d o  p o ro z u m ie n ia , k tó reg o  ow oce#  _ 
je s t  t r a k ta t  o p r e lim in a ry jn y m  p o k o ju  i ro-zeJ' 
m ie . D w a d z ieśc ia  m in u t cz y ta ł przew odniczą®^ 
s o w ie c k ie j d e le g a cy i t r a k ta t ,  z n a n y  ju ż  przed' 
te m  n a w e t w  sz cz eg ó ła ch  p ra w ie  w sz y stk im  
b ecn y m  na- s a li .

Z k o le i z a b ra ł g ło s p. D ę b sk i. Z now u  dwadzi®' 
ś c ia  m in u t c z y ta n ia . W re s z c ie  u d z ie lił  p .  jo fto  
g ło su  p. M a n u iłs k ie m u  d la  o d c z y ta n ia  te k s t11 
u k r a iń s k ie g o . P . M a n u ils k ij c iężk o  oparu ś ię  *  
s tó ł i  zaczą ł z tru d e m  % m o zo łem  o d cz y ty " '9 *' 
p u n k t po p u n k c ie  t r a k ta t .  Z n u żen i s łu c h a c z e  z * ' 
czę li pow oli o p u szczać  s a lę , p a lić , o g ląd ać  
po ś c ia n a c h . (O s ta tn ią  cz y n n o ść  s p e łn ia li  pto®' 
w a ż n ie  s a m i p an o w ie  d e le g a c i, przygw oźdź®9  ̂
do sw o ich  m ie js c ,  in n i, sw o b o d n ie js i w rucha® 9, 
u r o z m a ic a li  so b ie  czas  b a rd z ie j in te re su ją ® 9^ 
W  d o d atk u  p. M a n u iłs k ie m u  szło coraz  gorz®i 
z c z y ta n ie m . P o c i ł  s ię , o p a rł sdę o d ru g ą  rękfr 
z m ie n ia ł  tem p o , n a w e t a k c e n t  —  d o b rn ął -wre'  
sz c ie  do k o ń c a  i  z p raw d ziw ą  u lg ą  z a p a lił  Pa'  
p ie ro s a . 1

Z u lg ą  o d e tc h n ę li  w szy scy  s łu ch a cz a , p . Joff°« 
b led szy  n iż zw ykle , z w ró cił s ię  do d e le g a cy i Pol“ 
sikiej z k r ó tk ą  p rzem o w ą.

„ U k o ń cz y liśm y  p ra c ę  —  o św ia d cz y ł —  m ato ł' 
je s z c z e  ty lk o  p o d p isn ć u m ow ę, n a  m o cy  klótoi*'. 
m a m  n a d z ie ję , n ie ty lk o  w s trz y m u je m y  n a  k r # ,  
k i  czas , a le  p rz e ry w a m y  n a  zaw sze  ro z lew  k f15 
m ięd zy  s ą s ie d n im i n a ro d a m i, la k  b lis k im i 
z d u ch a  i  p o ch o d zen ia . P o m im o  tru d n o śc i, 'je**®  
d a ły  się  zau w aży ć n a  p o cz ą tk u , ro k o w a n ia  P ° j 
k o jo w e  d ow iod ły , iż  w o bec sfa jrO w czej n ie c M f  
lu d ów  do w o jn y , j j ip r m  p rzeszk ó d , k tó ry c h  » *a 
m o żn a  fcylofcy zw alczy ć . W  im ie n iu  r o e y js * 0 '  
u k r a iń s k ie j konfereineyi jio k o jo w e j s-kbidnm P9'  
dzdękotwianie p o ls k ie j d e le g a c y i p o k o jo w e j,
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^ ę z eg ó ln o śc i j e j  p rezeso w i, za w ybitną, p ra co ­
w itość i n ie s tru d z o n ą  e n e rg ię . P o  p o d p isa n iu  
*°&ejinu i p re lim in atT ieg o  p o k o ju  s tro n y  4>owin- 
Ay, w m y śl t r a k ta tu , niezwłocznie przystąpić do 
*tokowań o pokoju ostatecznym, pokoju honOro. 
Wym, trwałym i sprawiedliwym, k tó ry b y  był 
k tfn ak o w o  m o żliw y  do p rz y ję c ia  d la  obyd w u  

N a p o d staw ie  o s ią g n ię te g o  d o ty ch cz a s  po­
s z u m ie n ia  n ie  w ą tp ię , że u d a  s ię  p o k ó j ta k i  
**w rzeć. Z a sześć  d n i n a  f io n c ie  p o w in n o  n a - 
*Mtpić p rz e rw a n ie  d z ia ła ń  w o je n n y ch , i  lu d y  p o- 
4W a ją  s ię  o to, by n ie  z o sta ły  n ig d y  w zn ow io­
ne. Niema powrotu do przeszłości —  do h u k u  
^żiał, trz a s k u  k u lo m io tó w  i z a b i ja n ia  lu d zi, k tó - 

n ie  c h c ą  z a b i ja ć  je d e n  d ru g ie g o . P ra w n ie  
to k ó j je sz cz e  n ie  n a s tą p ił , a le  fa k ty c z n ie  od te j 
t lłw ili p o k ó j ju ż  p a n u je  — św iad o m i tego z czy ­
n em  s u m ie n ie m  i  le k k ie m  s e rce m  po ż m u d n ej 
fenacy p rz y s tą p ić  m o żem y do p o d p isa n ia  t r a k t a ­
tu".

P . J o f f ą  o d cz y ta ł sw e p rz e m ó w ien ie  ze w zru - 
**en iem  w g ło s ie , „z łe z k ą “ . P ik a n tn ie  b rz m ia ł 
Jy je g o  u s ta c h  u stę p  o „ s ą s ie d n ic h  n a ro d a ch  
“H skich  z d u c h a  i  p o ch o d z e n ia " ; zd aw ało  s ię , 
te ju ż  ju ż  w y rw ie  m u  się  fra z e s  o s ło w ia ń s k ie m  
“faiLerstw ie ozy ja k i  in n y  w ty m  ro d z a ju . Z re - 
Azłą o s ta tn ie  słowna p. Jo ffo g o  sp ra w iły  b ard zo  
d od atn ie  w ra ż e n ie ; p o w śc ią g liw y , sp o k o jn y  ton, 
W ersalska  w p ro st u p rz e jm o ść  w  s to s u n k u  do 
*tron y  p rz e c iw n e j, u m ia r  i  rzeczow ość, k tó re  
0ech o w ały  w sz y stk ie  w y s tą p ie n ia  p . Jo ffe g o , n ie

u ścłty  go do k o ń ca .
P. D ą b s k i m ó w ił k r ó c e j. W  im ie n iu  p o ls k ie j 

^ eieg acy i o św ia d cz y ł, że s tw ie rd z a  z zad ow ole­
niem . iż  w sp ó ln y  ce l —  p rz e rw a n ie  p rz e lew a  
pu w i i z a w a rc ie  p re lim in a m o g o  p o k o ju  —  zo sta ł 
O siągnięty .

„ Je c h a l iś m y  do R y g i z z a m ia re m  z a w a rc ie  
P ok o ju . Z ad o w o le j je s te ś m y , że u d a ło  s ię  n a m  
C ią g n ą ć  p o ro zu m ien ie  n a  z a sa d a ch  s p ra w ie d li­
w ości. T a  o k o licz n o ść , że w a ru n k i, k tó re  p o d p i­
su jem y , m a ją  c h a r a k te r  u m ow y , z a d a w a la ją c e j 
^bic s t io n y , nie nznającej zwycięzców i zwycię- 
*°nych, d o d a je  tra k ta to w i ce ch y  trw a ło ś c i i  p e ­
w ności Od d n ia  d z is ie jsz eg o  przerwany zostaje 
Przelew krwi i z a cz y n a  s ię  twórcza praca, k tó re j 
h ra g n ie  c a ła  E u ro p a . P o d p isu je m y  ro z e jm  w R y  

p ię k n e j s to licy  Ł o tw y . B r z m ią  n am  je sz cz e  
^  u sz a ch  życzenia, ło te w sk ieg o  m in is t :a  sp raw  
^ ^ g ran iczn y ch . Z zad o w o len iem  stw ie rd z a m , że 
P rzew id y w an ia  je g o  sp e łn iły  s ię  i  w yrażam . 
W dzięczność ło te w sk ie m u  n a ro d o w i i  m ia s tu  
nyd ze. M uszę zazn aczy ć, że lo ja ln o ś ć  d e le g a cy i 
tb s y js k o -u k r a jń s k ie j w p ra cy  k o n fe re n cy i j  k o - 
h t js y i  z n a cz n ie  u ła tw iła  z a w a rc ie  h on orow ego  i 
sp raw ied liw eg o  p o k o ju . W  im ie n iu  p o ls k ie j d e- 
b eg a cy i s k ła d a m  p o d zięk o w an ie  d elc jg acy i ro - 
S y js k o -u k ia iń s k ie j“.

K ie d y  p. D ą b s k i sk o ń cz y ł, p. Jo f fe  p o sp ieszy ! 
hapraw  ić  W ąd, k tó reg o  d o p u ścił s ię  w sw em  
Prze mów ie n iu . S k o rz y s ta ł z tego , że p rzew o d n i­
czył n a  p o sied zen iu  i  w c h a ra k te rz e  p rzew o d n i­
czącego  p o d zięk o w ał ło te w sk ie m u  rz ą d o w i i  
C ia s tu  R yd ze, czego n ie  u c z y n ił w  c h a ra k te rz e  
P rezesa  r o s y js k ie j d e leg acy i.

P o iz ą d e k  d z ien n y  zo sta ł w y czerp an y . P . Jo f fe  
U godz. 7 m . 10 z a m k n ą ł d z iew ią te  i  o s ta tn ie  p o­
je d z e n ie ,  p ro p o n u ją c  p rz y s tą p ić  do p o d p isa n ia  
^ a k ta tu .

Je s z c z e  k i lk a n a ś c ie  m in u t  trw a  p o łożen ie
o s ie m d z ie s ię c iu  cz te re ch  podpisów  n a  sz eśc iu  
e g z em p la rz a ch  tr a k ta tu . P o  te j c e re m o n ii d ele­
g a c i  obu s tro n  ś c is k a ją  sob ie  w 'za jenm ie d ło n ie . 

P o k ó j zaw arty .

Przemówienie posła tow. 
Czapińskiego

w ygłoszon e  n a  p o sie d ze n iu  S e jm u  19 p aźd z ie r­
n ik a  v 7 d y sk u sy i n a d  k o s ty tu c y ą :

Do a rt. 70 s tro n n ic tw o  n asze  s ta w ia  szereg  
p o p raw ek , m a ją c y c h  n a  ce lu  o b ron ę  p ra cy  n a ­
je m n e j.  B rz m ie n ie  a r ty k u łu  ta k ie , ja k  w yszed ł 
o n  z p racy- k o m is y jn e j, w y k a z u je , że w ed łu g  
te g o  a r ty k u łu  m a  b y ć  u tw orzon y  c a ły  szereg  
jm sty tu cy i g o sp o d arczy ch , w  te j l icz b ie  Iz b y  
rolnicze, handlowe, przemysls-we i za led w ie  m ię ­
dzy n iem i Izby pracy najemnej, a  w sz y stk ie  te 
Izb y  raizem s ą  p o łączo n e  w je d n e j w ie lk ie j in ­
s ty tu c y i: w  n a c z e ln e j Izb ie  g o sp o d arcze j R ze­
cz y p o sp o lite j. J e s t  to  p ew ien  p o stę , a le  n ied o ­
s ta te c z n y , n ie  lic z ą c y  s ię  zu p ełn ie

7. przełomowym okresem socyalnym, 
k tó ry  o b e cn ie  p rzeży w am y .

U w ażam y , że k o n s ty lu c y a  n a sz a  m oże b y ć  
o d z w ie rc ied le n iem  cz a su  p rze jśc io w eg o , b io rą c  
pod s p e c y a łn ą  o b ron ę  k la s ę  ro b o tn icz ą , P ro p o - 
z y cy a  d zieli s ię  n a  trz y  g ru p y :

1) W  p ierw sz e j d o m ag am y  s ię , a b y  kom sty- 
tu e  , z a g w a ra to w a ła  sz ereg  środków ochron­
nych dla pracy robotników i d la teg o  om ó w im y  
w  a r ty k u ła c h  u z u p e łn ia ją c y c h , że m a  s ię  pra-. 
cy  n a jm n e j zap ew n ić  ubezpieczeniu od chorób,

u b e zp ie cze n ie  n a  s ta r o ś ć , a  p rz e d ew sz y stk ie m  
Ł b tł.r le c z e n ia  od  b ra k u  p ra cy . D a le j ż ą d a m y  
k o n s ty tu c y jn e g o  z a g w a r a n to w a li 'a  w o ln o śc i 
w a lk i ro b o tn ic z e j, m ięd zy  in n y m i w o ln o śc i 
s t r e jk u  d ia  p o p raw y  b y tu . N a stę p n ie  zag w aran ­
to w a n ia  m in im u m  p ra c y  i  m a ^ im u m  d n ia  ro­
b o czeg o ;

2) W  d ru g ie j g ru p ie  w p ro w ad zam y  czy n n ik : 
n ow y , m ia n o w ic ie  k o m ite ty  fa b ry c z n e  i k o m  
s ty tu c y jn ie  z a g w a ra n to w a n e  ro b o tn icz e  kom i­
te ty  fa b ry cz n e  i. w a rsz ta to w e . P rz ez  te  ra d y  czy 
k o m ite ty  fa b ry cz n e  ro b o tn ic y  b ęd ą  m ie li  p raw o  
re p rc z e n ta c y i i  k o n tr o l i  w  fabryikłach i  w ary 
s z ta ta e h ;

3) T rz e c ia  g ru p a  d o ty czy  Iz b  p ra cy . D o k o m ­
pot e n cy i Izb y  p ra cy  m a  n a le ż e ć  w y d an ie  o p in ii 
o  u s ta w a c h , k tó re  m a ją  b y ć  p rz e d k ła d a n e  s e j­
m ow i, in ie y a ty w a  ustaw od aw czo , w  s to s u n k u  
do s e jm u . Iz b a  m a  p raw o z a ż ą d a ć  g ło so w a n ia  
lu d ow ego nad  każdą, u s ta w ą  ro b o tn ic z ą ; m a: 
p ra w o  z w r a c a n ia  s ię  z in te rcd a cy a m i do rz ą d u , 
k tó ry  m u si n a  n ie  od p o w ied zieć. M a  p ra w o  p o­
s ta w ie n ia

w stan oskarżenia ministra pracy.
P ra w o  w y b o rcze  do la b  p ra c y  m a ją  rtałdy d e­

leg ató w  ro b o tn icz y ch  m iaist i  w si, z w ią z k i za­
w od ow e p ra c y  n a je m n e }  i  o rg a n iz a c y e  praco­
w n ik ó w  u m y sło w y ch , w y n a jm u ją c y c h  s w o ją  
p ra cę , to  zn aczy  organizacye Inteligenckie.

Ja k ik o lw ie k  b ęd zie  lo s ty c h  w n io sk ó w , id e a  
ic h  żyć b ęd zie  d a le j. C hod zi o  to , czy  z n a jd z ie  
s ię  w S e jm ie  n a  ty le  p rz e w id y w a n ia , a b y  zro ­
z u m ie ć , że walka społeczna tak czy inaczej Jesf 
nieunikniona. N ależy  stw o rzy ć  d la  n ie j fo rm y , 
w  k tó ry c h h y  ro z e g ra ła  s ię  w  m a je s ta c ie  pracy.

Klasa robotnicza przeciw senatowi
Rzeszów. S t r e jk  d e m o n s tra c y jn y  w  R zeszo w ie 

w yp ad ł w s p a n ia le , P ia c a  u sta ł®  w e w s z y s tk ic h  
w a rsz ta ta c h . W a rs z ta ty  k o le jo w e  s ta n ę ły . O go­
d z in ie  10-e j k o le ja rz e  zeb ra li s ię  p rzed  d w o rcem  
k o le jo w y m , sk ą d  p o ch od em  u d a li s ię  n a  zgro­
m a d z e n ie . W  d rod ze p rz y łą cz y li s ię  ro b o tn icy  
m ie js c y . Z g ro m ad ze n ie , l ic z ą c e  3000 osób  z a g a ił  
to w . G ą s io r . P rz ew o d n icz y ł to w  Kam diiń& ki i  
F ra n k o w ic z , re k re ta rz o w a li G ą s io r  i  R a k . R e ­
fe r a t  o k o n s ty tu c y i w y g ło sił tow . K rw ew icz . W  

. cz a s ie  p rz e m ó w ie n ia  tow . K rw aw i cz a  p acia ły  ae 
s tro n y  zg ro m ad zo n y ch  s iln e  p s o te s ty . p rz e c iw  
p e a k ey o m ste m , k tó rz y  s ta r a ją  s ię  s tw o rzy ć  d la  
-siebie n rz y w ile je . P o  re fe ra c ie  z e b ra ł g ło s
tc w . IV. \*ii> _ K ra k o w a . W  k o ń cu  od czy tamo s to ­
so w n ą  re z o lu cy ę , je d n o m y śln ie  p rz y ję tą  p rzez 
'zgrom ad zonych . R e z o iu cy e  przesuano do S e jm u  
i  K o m ite tu  W y k o n aw cze g o  P P S  w  W a rs z a w ie . 
P o  zg ro m ad zen iu  u szy k o w ał s ię  w s p m ja ły  po­
chód , ja k ie g o  R zeszów  je sz cz e  n ie  w id z ia ł. P o d  
p o m n ik ie m  K o śc iu sz k i n a  R y n k u  p rzem ó w ił j e ­
szcze k ró tk o  tow . K rw aw  i  cez, w n o sząc ok rzy k  n a  
cz e ść  N a cz e ln ik a  P a ń s tw a  i rząd u  ro b o tn icz o - 
w ło ś c ia ń s k ie g o , co zg ro m ad zen i z zap a łem  po­
w tó rz y li. Ze śp iew em  „C zerw onego S z ta n d a ru 1* 
zg ro m ad zen i z a k o ń cz y li m a.n ifestacy ę . B ez ro b o ­
c ie  trw a ło  zu p ełn e  do 7 -e j w ieczó r. N a n ic  s ię

p rz y d a ły  od ezw y k łery k a ln o -em d e ck ie  i  tale tiw, 
p a rty i robot,n iczc-m arod ow ej, k tó r a  o k a z a ła  s ię  
o g o n k ie m  k le ry k a łn o -e n d e c k im , a g i t u ją c  z a  
p rz y w ile je m .

S « n o k .  M a n .ife sta cy a  p rz e c iw  s e n a to w i w y p a ­
d ła  im p o n u ją c o . O godz. 11 ra n o  ro b o tn ic y  fa ­
b ry k i w agonów  w  P o s a d z ie  O lchow sfkie j p o ch o ­
d em  u d a li  s ię  do m ia s ta , gd zie w R y n k u  odbyło 
s ię  w ie lk ie , o k o ło  4000 osób  lic z ą c e  z g ro m a d z e ­
n ie . P i ze  m a w ia ł tow . H o ffm a n  z  K ra k o w a . 
P rz ed ło ż o n e  rezoiucye,, p r o te s tu ją c e  p rz e c iw  u -  
tw o rz e n iu  se n a tu  p rz y w ile jó w  re a k c y i  u c h w a lo ­
n o  je d n o m y śln ie . P o  z g ro m ad zen iu  u fo rm o w a ł 
s i ;  po ch ód , k tó ry  w śró d  śp iew ów  p ie ś n i robotoir 
cz v ch  p rzeszed ł u l ic a m i m ia s ta  do P o s a d y  Ol* 
ch o w s k ie j, gd zie  po p rz e m ó w ie n ia ch  z o s ta ł roz- 
w iązainy. M a n ife s ta c y a  wy w iar ta  w m ie ś c ie  s i ln e  
w ra ż e n ie .

S k a w in a . N a  h a s ło  P P S  s ta n ę ły  w  p o n ie d z ia ­
łe k , 18 b m ., w sz y stk ie  fa b r y k i  w  S k a w in ie . J e ­
d y n ie  w  fa b ry ce  c y k c r y i ,  częścio w o  p ra c o w a li 
ro b o tn ic y  ze Z w iązk u  C h rz e ś c ija ń s k ie g o , je d n a k , 
n a  ir te r w e n c y ę  n a s z y c h  to w arzy szy  d y re k c y a  
w y d a ła  ro zk az  z a p rz e s ta n ia  pnący. O d było * ię  
zg ro m ad zen ie  lud ow e, n a  k tó re m  re fe ro w a ł to w , 
W . J a s iń s k i ,  k o le ja r z . P rz ed o łż o n ą  re z o lu cy ę  u* 
ch w a lo n o  z za p a łem .

Z  T E A T R U
^ealr Bagatela: „ K la u d y u sz 11, k om . T a rk in g to n a

D o z w y k ły ch  typ ó w  k ro to ch w a li: czy  to  b a ­
w iący ch  s ię  św iatow ców , ozy n. p. cy g a n e ry i 
A rtystyczn ej w prow adzał o k re s  p o w o jen n y  no- 
Wy —  zd em o b ilizo w an eg o  żo łn ierza . N ie tk n ię ­
tym  z o sta ł w sw o ich  p ra w a ch , n a b y ty c h  w 
A 'ej, ty lk o  p lu to k ra ta ; w o jn a  b o w iem  je sz cz e  
W d z ie j  w y su n ęła  go n a  w id o w n ię .

Z d em o b ilizo w an eg o  ż o łn ie rz a  u k a z u je  n a m  
Aa tle  dom u b o g a cz a  — o pairze z n a ro w io n y ch  
eodrostków 7-dz e c i —  i  a u to r  „ K la u d y u s z a "1. 
‘ ‘o s ta ć  ty tu ło w a  te j k o m e d y jk i, ów K la u d y u sz  
choć — ja k  s ię  w k o ń cu  oka/e —  je s t  u czon y m  
W o m o lo g ie m , k tó re g o  n a z w isk o  m im o  je g o  
M łodego w iek u  upaim iofnictoe ju ż  z o sta ło  w en - 
^ k lo p e d y a c h , n a u c z y ł s ię  n a  w o jn ie  ra d z ić  so ­

le we w sz y stk iem  i  tą  w szech  z a ra d n o ś c ią  im ­
ponuje d om o w n ik om  ch w ilo w eg o  p ry n cy p a ła . 

la tw ia  ta  p rz e s ła n k a  i a u to ro w i sp o ż y tk o w a ­
ne sce n icz n e  sw ego e x -w * ja .k a  w e w sz y stk ich  
M a r z e n ia c h  d om o w y ch  tego  m ilio n e ra , tz y  

M lia r d e r a ; clroć, e o p raw d a, je d y n ą  reikom en- 
^ r y ą  p rzy  p rz y ję c iu  K la u d y u sz a  —  ja k o  d la  
^ trap io n eg o  o jc a  ro d zin y  —- b y ła  rz e k o m o  — 
^ "P ró b o w a n a  w w o jsk u  zd oln ość k a n d y d a ta  ja -  
j*u p o g a n ia cz a  m u łó w  (czyżby is to tn ie  ta k  spo- 
y tk o w an o  w a rm ii je g o  d o k to ra t p rzy ro d n iczy ) 
0 łag o d n eg o  p o k o n y w a n ia  ic h  u p oru ...

D ru g ą  c e c h ą  zd em o b ilizo w an eg o  ż o łn ie rz a  
w o b ec w ła s n e j p rz e sz ło śc i c y w iln e j je s t  p o czu ­
c ie , że b ezeń  ob y w ało  s ię  w d zied zin ie  je g o  
z w y k ły ch  z a ję ć , że z n a la z ł s ię  n ie ja k o  p o za 
n a w ia s e m , że w n o rm a  ln em  ż y c iu  s ta ł  s ię  
ja k b y  n ad liczb o w y m .

T e n  m o m e n t w y zy sk a ł a u to r  ro z u m ie  s ię  prze­
sa d n ie , ażeby  u trz y m a ć  w id za w  n iep ew n o śc i, 
k im  je s t  je g o  ta je m n ic z y  K lau d y u sz .

T a k i  b y łb y  szkielet, k o m e d y jk i.
A h u m o r  w  n ie j ro z la n y ?  —  A m e r y k a ń s k i —■ 

to  zn aczy  zg o ła  n ie  le k k i, w y ra fin o w a n y , lećz  
p ro sto d u sz n y , hałaślU w y... S y p a ły  s ię  i  a m e ­
r y k a ń s k ie  p o ró w n a n ia  w g u śc ie  ta k im  —  ja k  
b ard zo  ilo ść  żu kó w  p rz e k ra cz a  . ilo ść  d o larów  
w św iec ie . M cżn ab y  ro  a m e ry k a ń s k u  w y liczy ć, 
ja k  zn aczn y  p ro c e n t zad o w o len ia  w id ow n i w y­
w o ły w a ła  d o b ra  g r a  zesp o łu  z p. N o w a ck im  n a  
cze le , k tó re g o  p ogod ny h u m o r m ia ł  tu  pole do 
p o p isu  i z a s łu ż o n e j n a g ro d y  w p o sta c i r ę k i  sy m ­
p a ty cz n e j n a u c z y c ie lk i. B y ła  n ą  p. B ru cz o w a , 
k tó r e j g ra  n a b r a ła  o s ta tn im i cz a sy  d u to  d ys- 
k re c y i i p o lo ru , có te j a r ty s tc e , o k a z u ją c e j ty le  
s m a k u  w to a le ta c h , p o w inno u to ro w a ć  d rogę 
ra c z e j do ró l sa lo n o w y ch , n iż  do ró l z p o d k ła ­
d em  c h a ra k te ry s ty c z n y m , w iod ły  one ją  bo­
w iem  n a  p o k u szen ie  — u ż y w a n ia  środ k ów  j a ­
sk ra w y ch . z/

Z ro d z in y  m ilio n e ra  o b o k . t r a fn e j sy lw e tk i 
g ło w y  domu p. 'C z a rn o w sk ie g o ,' dużo: te m p e ra ­
m e n tu  o k a z a ła  p. M o d zelew ska , ja k o  je g o  c ó rk a .

Sym alk iem  b y ł p. O rzech o w sk i, k tó ry  jed n ak , 
p rz e d sta w ia  ty p  zb yt w y ra fin o w a n y  n a  u rw i- 
sna, p o m y śla n e g o  p rzez  a u to ra .

D ob re  s y lw e tk i ep izo d yczn e s tw o rz y li: p. Zbu 
c k i  i  p . J .  M o d ze lew ska . ( ZaaŁ,

— o o o - «
T en tz  Nowości: „ D am a w  g ro n o sta ja ch **. Ope­
r e tk a  w  3 a k ta c h  R . S c h a r z e r a  i  E . W diiSicha.

M u zy k a  J a n a  G ilb & .ta .

Za k ró la  Ć w ieczk a  w  p ew n y m  z a m k u  n a  .n i­
żu lo m b a rd z k im  m ie s z k a ło  k o c h a ją c e  sdę m a ł­
żeństw o- O nego czasu  z a ję ły  L om bairdyę w o js k a  
fr a n c u s k ie , a  w z a m k u  s ta n ę ła  k w a te rą  kom - 
pani-a fr a n c u s k a  z k a p ita n e m , k tó ry  ja k  to  b y ­
w a n a  św iec ie , z a p a ła ł g w a łto w n ą  m iło ś c ią  d o  
p ię k n e j p an i d om u . T ra fiw sz y  n a  zd ecy d ow an y  
o p ó r dał do w yb oru  sw e j u k o c h a n e j a lb o  ś m ie rć  
m ęża, a lb o  o d w ied zin y  n o cn e  w  sw e j s y p ia ln i. 
D o b ra  i  k o c h a ją c a  żon a w y b ie ra  odw iedzany 
i  —  zarzu ciw szy  n a  s ie b ie  p łaszcz  g r o n o s ta jo ­
w y u d a je  s ię  do n a m ię tn e g o  k a p ita n a ; te n  zaś 
p rz e ję ty  d o b ro c ią  s e r c a  i  p rz y w ią z a n ie m  żony, 
do m ęża , n ie  w y z y sk u je  s y tu a c y i, le cz  od p ro­
w ad za  sw ą  u k o c h a n ą  w p e łn e j cn o c ie  do sy ­
p ia ln i m ęża. T a k  o p o w iad a  h r a b in a  M asrvanna 
B e lfr a m i m a jo ro w i w o jsk  austryacik& ch, k tó r e  
w7 r- 1810 z a ję ły  L o m b a rd y ę , l i is to ry ę  sw e j b ab ­
k i, k tó r e j p o rtre t (d am y  w g ro n o s ta ja c h )  w is i 
w  s a li  z a n ik o w e j, w k ie r e j w ła śn ie  d z ia rsk i 
m a jo r  p ra g n ie  p o sią ść  M arya.nnę. P o w ta rz a  s ię  
s t a r a  h is to ry a . M ąż  M a ry a n n y  zg in ie , a lb o  onsa:

I
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powiecie
K a to w ice , 15 p a ź d z ie rn ik a .

M a m y  ,kilk‘a  p o w ia tó w  ro ln ic z y c h  n a  G ó rn y m  
Ś lą s k u , w  k tó ry c h  p r a c a  je s t  n iez w y k le  c ię ż k a . 
L u d n o ś ć  w  ty c h  p o w ia ta c h  je s t  w praw  dzie p o l­
s k ą  a le  m a  d u szę z a tru tą , n iem cz y z n ą . W io s k i 
m a ją  n a z w y  p o ls k ie , ludzró n o sz ą  p o ls k ie  n a ­
z w isk a , u aerzą  je d n a k  w  B e r lin . R o b o ta  o św ia ­
to w a  idziie w  ty c h  p o w ia ta c h  tę p o , a  „heim w te- 
tre u e “ o r g a n iz u ją  wi ty c h  s tr o n a c h  sw o je  „stose- 
tru p y " . L u d n o ść  t a  je d n a k  ż y je  z o k rę g u  p rz e ­
m y sło w eg o  i  gd y z o s ta n ie  od  o k rę g u  p rzem y sło ­
w ego o d c ię ta , to  lo s  j e j  s ta n ie  s ię  n iez n o śn y . 
C h łop  n ie  ty lk o , że w y sy ła  s w o je  p łod y ro ln icz e  
do okręgu , p rzem y sło w eg o , a le  w y sy ła  ró w n ież  
sw y ch  sy n ó w  d o  o k rę g u  p rzem y sło w eg o , a b y  
c o ś  z a ro b ili . G ó rn ik  z a ś  c ią g n ie  do P o ls k i . —  
J e s t to  je d n a k  lu d n o ść  g ó rn o ś lą s k a , w ięc  c h c e ­
m y, a b y  ra z e m  % n a m i d z ie liła  n a sz  lo s . D la te ­
g o  te ż  z w o ła ła  P P S  iwi u b ie g łą  n ie d z ie lę  d w a 
w ie c e  w k o z ie ls k im  p o w iec ie , a  m ia n o w ic e  w  
P o to k e j Cenesfcwjiii i  K rzan oiw ieach . N a  ob y d w óch  
w ie c a c h  p rezm aw tia ł tow . W o jc ie c h o w s k i z M y­
s ło w ic . W  P o ls k ie j C e re k w ji wtzięło u d z ia ł w 
w ie c u  o k o ło  400 osób , w  K rz a n o w ica ch  300 osób. 
R e fe r e n t  w  b ard zo  rzeczo w y  sp o só b  p rz e d s ta ­
w ił u c z e s tn ik o m  p rz e sz ło ść  ro b o tn ik a  n a  G ó r­
n y m  Ś lą s k u . O m ów ił p ro g ra m  a g T a m y  i  w s k a ­
zał n a  to , że P o ls k a  ju ż  w  c a łe j ro z c ią g ło ś c i 
sprarw ę a g ra rn ą , -w prow adza w  czyn , a  N iem co m  
s ię  n a w e t o  te m  n ie  śn L  Móiwcai o m ó w ił te ż  
sp ra w ą  a u to n o m ii, k tó r ą  P o ls k a  d a je  ■udnośoi 
g ó r n o ś lą s k ie j,  gd y Ś lą s k  p rz y łą cz o n y  b ęd zie  do 
P o ls k i .  P r u s y  z a ś  sp ra w ę  atutonom ia o d rz u c iły . 
W k o ń c u  w ezw ał m ó w ca  do g ło s o w a n ia  z a  P o l­
s k ą

iW N ow ej C erekw jji przycho,daiło w  to k u  dy- 
s k u s y i  k i lk a k r o tn ie  do z a b u rz e ń . P o lic y ą  p leb i­
s c y to w a , k tó r a  b r a ła  w  z g ro m a d z e n ia ch  u d z ia ł, 
p o stę p o w a ła  n ie z w y k le  ta k to w n ie , w s k u te k  cz e ­
g o  d o  w ię k sz y ch  a w a n tu r  n ie  p rzy sz ło .

iW K rz a n o w ic a c h  p o sz ła  sprawiai ró w n ież  p o ­
m y ś ln ie . „H e iin ia tstrau e rzy " p rz y b y li n a  wróć 
z w a r tą  fa la n g ą . P o  sk o ń cz o n y m  re fe r a c ie  u d zie­
lo n o  im  też  g ło su . W  K rz a n o w ic a c h  p rz e m a ­
w ia ł  je s z c z e  je d e n  m u c z y c ie l -P o la k  b a rd z o  
(rzeczow o. W s k a z y w a ł o n  n a  rz e k o m e  ró w n o u ­
p ra w n ie n ie  w  sz k o le  i  n a  p r u s k i  sy s te m  w y ch o ­
w a w cz y  dzóeca k i je m . W  ję d rn y c h  .słow ach  
prezd staw d ł te ż  k u ltu r ę  p ru s k ą , k tó r a  je s t  b li ­
c h tr e m  n a  z e w n ą trz .

K ie d y  p rz e w o d n icz ą cy  to w . S ło w ik  w ie c  z a m ­
k n ą ł , to  n a u c z y c ie le  N ie m cy  ze  s w o im i s to ss* 
tru p  i e ra m i z a śp ie w a li „ D eu ta cM a n d , D e u tsch - 
la n d  u b e r  a łle a " . N iem cy  pnzyszli p ro w o ko w ać, 
a le  lu d n o ść  p o lsk a  sp ro w o k o w ać s ię  n ie  d a la  i  
sk o ń cz y ło  s ię  w sz y stk o  © pokojn ią ,

— o  o o —

Dwojaka sprawiedliwość
K a to w ic k a  „G aizeta R o b o tn icz a 11 p isze  pod ty m  

ty tu łe m :
„ K o m is y a  k o a licy jn a ) rz ą d z i n a  G ó rn y m  Ś lą ­

s k u . Z O p ola  ra z  po ra z  b ie g n ą  po c a ły m  k r a ju  
szapewniennia o  b e z s tro n n o śc i k o m is y i k o a l ic y j­
n e j,  o  j e j  p o sta n o w ie n iu  d b a n ia  ty lk o  o  d ob ro  
c a łe j lu d n o śc i g ó r n o ś lą s k ie j i  o p rzy g o to w an iu  
s p ra w ie d liw y ch  w a ru n k ó w  g lo so w a n ia . K o m i­
s y a  k o a l ic y jn a  s k ła d a  s ię  je d n a k  z k i lk u  cz ło n ­
k ó w . D la teg o  tru d n o  je s t  u  n ie j o je d n o  zgod­
n o ść  i  je d n o lite  z a p a try w a n ie . O d b ija  s ię  to  n a - 
o g ó le  s to su n k ó w  g ó r n o ś lą s k ic h . Z a p o w ia d a n a  
(b ez stro n n o ść ' z a m ie n ia ' s ię  '.w w a h a n ie  j  to  w  k ie ­
r u n k u  t e j s tro n y , k tó r a  u m ie  n a jle p ie j k rz y ­
cz e ć . L u d n o ść  p o ls k a  n a  G ó rn y m  SląsK U , ja k o  
m n ie j o b e z n a n a  z  k r ę ta c tw a m i p o lity cz n e m i, 
n ie  u m ie  k rz y cz e ć  iu sk atrżać s ię  n a  n ie s p ra w ie ­
d liw o śc i i  g w a łty . D la te g o  zaw sze  w y ch o d z i w 
w a lc e  z  N ie m c a m i p o k rzy w d zo n a .

O s ta tn io  m ie liśm y  n o w y  dow ód, w  ja k i  sp o ­
só b  kom róya. ch ce  so b ie  z a p e w n ić  p o szan o w an ie  
u  lu d n o śc i. P rz e d  k i lk u  d n ia m i n a  ro z k a z  k o ­
m is y i areeatow iano w  K ę d z ie rz y n ie  u rz ę d n ik a  
k o le jo w e g o  G o e r iic h a  z  p ow od u  ro z d a w a n ia  
b ro n i m ięd z y  N róm ców . Goerllch aresztowany 
przyznał się do tego czynu. W  normalnych wa­
runkach byłyby w*ę* wystarczające dowody do 
unieszkodliwienia tego osobnika i  przeprowa­
dzenia śledztwa. Kamiiisiya k o a l ic y jn a  zrobiła 
in a c z e j. Do g ło su p  rzysizli k o le ja rz e  n ie m ie c c y , 
.Tak w ie m y , d o ty ch cz a so w a  p o lity k a  rz ą d u  p ru ­
sk ie g o  d o p ro w ad ziła  d o  zu p ełn eg o  z n ie m c z e n ia  
k o le jn ic tw a  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u . W sz y scy  urzę­
d n ic y  w y żsi i p ra w ie  w sz y scy  u rz ę d n icy  ś re d n i 
i  niżsi S k ła d a ją  s ię  z  © prow adzonych z  g łę b i 
N iem uec p ra co w n ik  ów , c i  w ię c  k o le j arze  p o s ta ­
n o w ili  te ra z  u w o ln ić  G o e r iic h a . Z a g ro z ili  w ię c  
s t r a jk ie m  k o m is y i k o a l ic y jn e j,  je ż e li  o n a  n a ­
ty c h m ia s t  G o e r iic h a  n ie  u w o ln i. R z e cz y w iśc ie  
cz ę śc io w y  s t r e jk  od był s ię . D a le j s tr a jk ó w a ć  w e  
b y ło  p o trze b y . K o m is y a  k o a l ic y jn a  s a m a  u s tą p i­
ł a  p rzad  tenorem  k o le ja rz y  n ie m ie c k ic h , n ie  b a ­
c z ą c  n a  to , że w ten ąposófo p o n iż a  s w o ją  p o w a­
gę w śró d  lu d n o śc i.

R z e cz  ja s n a ,  że  teg o  ro d z a ju  p o stęp o w a n ie  k o ­
m is y i n ie  m o że  w zb u d zić z a u fa n ia  do n ie j 
w śró d  s z e ro k ic h  m a s  p o lsk ie g o  lu d u  g ó rn o ś lą ­
sk ie g o . L u d  te n  b o w iem  w id zi, że  p raw d ziw y ch  
w in o w a jcó w , k tó ry m  s ię  u d o w od n iło  p rz e stę p ­
s tw o  u w a ln ia  s ię  n a  s k u te k  te r ro ru  in n y c h  czy n  
n ik ó w . Z d ru g ie j s tro n y  ‘a r e s z tu je  s ię  i  trz y m a  
ty g o d n ia m i w  w ięz ien iu  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  za  
to , że w  o b ro n ie  w ła sn e g o  ż y c ia  i  m ie n ia  w y stą ­
p i l i  w  s ie rp n iu  p rze c iw  h iem ieck iim  b o jó w k o m  
w  m u n d u ra c h  z e lo n e j p o lic y i. L u d  p o ls k i n ie  
p o zw o li s ię  k rzy w d zić . Je ż e l i  k o m is y i k o a l ic y j­
n e j w y s ta rc z y  ty lk o  s o lid a rn e  w y stą p ie n ie  j a ­
k ie jś  organ iizacy i, a ż e b y  c o fn ą ć  w y d an o  rozp o­
rząd ze n ie , ro b o tn ik  g ó rn o ś lą s k i p o tra f i  to  u czy ­
n ić  le p ie j i  s k u te c z n ie j, n iż  g a r s tk a  u rz ęd n ik ó w  
n ie m ie c k ic h .

W  im ię  sp ra w ie d liw o śc i i  d la  u trz y m a n ia  p o ­
rz ą d k u  w  k r a ju  d o m a g a m y  s ię  ja k  n a jb a r d z ie j 
s ta n o w cz o  a re s z to w a n ia  p onow n ego G oeriich a, 
i  ty c h  w s z y s tk ich  N iem có w , k tó rz y  s ą  w in n i 
m o rd ó w  k a to w ic k ic h  i  n ie p o k o jó w  w  k r a ju 11.

<*••«,/r."*’ - O O O - t

odw iedzi w  n o cy  k * m a jo r a  a u s try a c k ie g o . 
W p o m o c pnzyictoodzi s e n —jaw ®  w  cz a s ie  k tó ­
re j o ży w ia  s ię  poirtret i  sch o d z i do śp ią ceg o  
m a jo ra . T r e ś ć  o p e re tk i b ard zo  o r y g in a ln a  i  ko ­
k ie tu ją c a  n ie r a z  w  sw em  n a p ię c iu  d ra m a ty - 
czn em  z lib ce te m  op ero w y m . D a m a  w  g ro n o s ta ­
ja c h  ta k  lib re te m  ja k  i  m u z y k ą  z n a la z ła  s ię  
w p o śro d k u  d rog i. Z a  d a le k o  o d b ie g ła  od  ty p o­
w ej o p ere tk i, a  je s z c z e  n ie  o s ią g n ę ła  w y m a g a ń  
o p ero w y ch . P a r ty tu r a  „ D am y  w  g r o n o s ta ja c h 1* 
w y m ag a, z w ła sz cz a  o rk ie s tro w o , d a le k o  w ię ce j 
ja k  m o że  d a ć  o r k ie s tr a  T e a tr u  N ow ości, po­
s ia d a ją c y  z r e s z tą  d o sk o n a łą  o r k ie s tr ę  o p e re tk o ­
w ą. O rk ie s tra  w  ,,D a rn ie" m u s i z w ła sz cz a  co  
dK> i lo ś c i  o d p o w ied z ieć  o r k ie s trz e  o p ero w e j. T a  
s a m a  s p ra w a  o d n o si s ię  do w y staw y . T e a tr  N o­
w o ści u c z y n ił w sz y stk o  co  m ó g ł — a le  do te j 
o p e re tk i p o trz e b n a  b y ła b y  s c e n a  T e a tr u  S ło ­
w a ck ie g o , a  o p e re tk a  t a  je s t  t a k  p ię k n ą , ż e  
wy& taiw iona' n ie  p rz y n io s ła b y  u jm y  te a tro w i 
Tul. S ło w a ck ie g o .

N ależy  s ię  w d zięczn o ść d y r. T e a tr u  N ow ości, 
ho p o d ję ła  ta k  w ie lk i  tru d , a b y  zap o zn ać  p u b li­
czn o ść  k ra k o w s k ą  z ta k  p ię k n ą  o p e re tk ą . C hoć 
w s k ro m n ie js z y c h  r a m a c h  i  ś ro d k a c h , ja k ic h  
o p e re tk a  G ilb e r ta  w y m a g a , m oże b y ć  T e a tr  
N ow ości d u m n y , że o s ią g n ą ł ta k i  s u k c e s  ja ­
k ieg o  b y liśm y  ś w ia d k a m i n a  p re m ie rz e  „D am y  
w g r o n o s ta ja c h 11.

T re ś ć  o p e re tk i i  m u z y k a  d o sto so w an ą  je s t  
d la  s u b te ln ie js z e j i  w y k w in tn ie js z e j p u b liczn o -

Reweiacye o Kołczaku
K o re sp o n d e n t p a r y s k i  „N aro d u 11 p o d a je  ^ 

k r ó tk o ś c i  tre ś ć  p u b łik a c y i f r a n c u s k ie j „ L a  ve* 
róte s u r  K o ltc h a k 11 (P ra w d a  o K o łcz a k u ) piór'3, 
A lb re c h ta  N a ch b a u e ra .

P r a c a  o K o łc z a k u  —  p isz e  —  p rz y n o si strar 
az n ą  c h a r a k te r y s ty k ę  teg o  g e n e ra ła , człow iek# 
ch o reg o  m o ra ln ie  i  f iz y cz n ie  i  z a rz u ca  alian tom * 
że  w  sp o só b  n a jb a r d z ie j le k k o m y ś ln y  p o s w if  
c i i i  ty lu  lu d z i i  ty le  m ilia rd ó w .

S ła w n y  g e n e ra ł, k tó re m u  b o lsz e w icy  zaw dzią' 
c z a ją  sw ó j tr y u m f w  S y b e ry i b y ł d eg e n e ra te m  
w ściisłem  te g o  s ło w a  z n a cz e n iu . W  o k ó ł n i®?0 
k r ę c i ła  s ię  m a s a  a w a n tu rn ik ó w , ro z k r a d a ją c *  
w s z y s tk ie  fu n d u sze , p rzez a lia n tó w  n ad esłan e- 
Od cz a su  d o  cz a su  k o łc z a k  b u d z i  s ię  z l e ta r g i  
i  o d d a w a ł pod są d  w o je n n y  ty c h  zbrodniarzy* 
k tó rz y  je d n a k  zaw sze  u m ie l i  s ię  u ra to w a ć . 
O szu stw a  p rzez  o to cz e n ie  K o le ż a k a  sp e łn io b 0 
dochodzą, do se te k  m ilio n ó w . Z a p a sy  n a d s y ła ć 0 
g in ę ły  w  d rod ze  —  generaiłotwie i  m in is tro w i0 
s p rz e d a w a li j e  h a n d la rz o m , R o zch  p y ty w a n 0 
w sz y stk o , g ło d z ą c  ż o łn ierzy , gd y  z a ś  c i  p ro te­
s to w a li, ro z strz e liw a n o  ic h  m aso w o . G rab  i on0 
b ez l ito ś c i  w rosk i s y b e r y js k ie  p o d  pozorem , 
s ą  zh o lszew izo w an e.

O k ru c ie ń s tw a  sp e łn io n e  p rzez  g e n e ra ła  Sem®' 
n o w a  p rzech o d zą  w sz y stk o  to  o co  o s k a rż a  ^  
b o lsz e w ik ó w  —  je g o  o fice ro w ie  n a p e łn il i  7,groz% 
c a łą  S y b e ry ę . ' >

śc i, d la teg o  sąd zę, że n a  tę  s p e c y a ln ie  o p e re tk ę  
w id o w n ia  T e a tr u  N ow ości z m ie n i s w o je  c o ­
d z ien n e  ob licze .

A r ty ś c i  T e a tr u  N ow ości s ta r a l i  s ię  p o d o łać  
tru d nieniu  siad an iu  i  n a  ogó ł u d a ło  im  s ię  to  
w  z u p ełn o ści. L o d a  R o g iń s k a  ja k o  m a łż o n k a  
h r . B e l f r a m i  ś p ie w a ła  p ię k n e , n ie r a z  d ra m a ty ­
czn e  fra z y  G ilb e r ta , p rz e ś licz n ie , Z o fia  L a v a l-  
le  —  Czerm ekówna,. p e łn a  te m p e ra m e n tu  p r i- 1 
m ato a lerin a , b u d z iła  zasłu żo n y  z a ch w y t n a  
w id ow n i. L a ta j n e r—L a w iiis k i  św ie tn y  ja k o  w y ­
k ra w a s z  —  h r a b ia  b u d ził zewm ość 1 h u m o r. —  
S . M a ry  a ń s k i  w  r o li  m a jo r a  P a l t ie r a  b y ł w  
m ia rę  b r u ta ln y  i  n a m ię tn y , g łosow o d ob rze 
u sp o so b io n y . B . R e m in  ro b i p o stęp y  n ie ty lk o  
'•wokalno (o p an o w an ie  tre m o lu ) a le  i  a k to rs k ie . 
M oże n a le ż a ła b y  w  I I  i  I I I  a k c ie  p o d m alo w ać 
tw arz , bo s ta n o w cz o  z a  m ło d o  n a  52 -le tn ie g o  
„ m ło d z ie ń ca11 w y g lą d a  S u ita n g i  —- h r a b ia . —  
K. P i la r s k i  i  Z . U jh e lj, re p re z e n to w a li h u m o r. 
N. N ażdzieżdiina i  N eJle  ś lic z n ie  ta ń c z y l i .  P ję k n e  
e w o lu cy e  p. N elleg o , d o s k o n a ła  re ż y s e ry a  dyr» 
P ila r s k ie g o , o ra z  ja k  n a  d z is ie jsz e  cz a sy  p ię­
k n a  j  s ty lo w a  w y sta w a , s k ła d a ją , s ię  n a  s k ro ­
m n ą  ( ja k  n a  w ym agad fia  do „ D a m y 11) a le  sy m ­
p a ty cz n ą  ca ło ść . P o d  w zg lęd em  m u zy czn y m  
p rzy g o to w an o  tru d n ą  o p e re tk ę  zu p ełn ie  p o p ra ­
w n ie . C h ó ry  i  o r k ie s t r a  z a s łu ż y ły  n a  sz cz e rą  
p o ch w a łę , w  c s e m  z a s łu g a  k a p e lm is trz a  p. Z. 
W ie h le ra , k tó ry  n iesz cz ę d z ił tru d ó w  i  p ra cy .

B ó ls s ta w  R a c z y ń s k i.

Bolszewicy a Enwer pasze i emir 
Afganistene

P ra ^ a  s o w ie c k a  z d u m ą  o g ła sz a , iż  na) k o m u ­
n is ty c z n y m  k o n g re s ie  ludów ' w sch o d n ich  w  B a ­
k u  M iai cz y n n y  u d z ia ł E n v e r  p asza . W y g ło s ił oii 
o tezem ie  p rz e m ó w ien ie , w  k tó re m  w zyw ał i°  
w s tą p ie n ia  d o  III M ię d zy n aro d ó w k i. E n w e r  pa* 
Siza je s t  je d n y m  z  w y b itn y ch  przew óclców  m ło- 
d o tu rk ó w  i  n acy o m ałistó w  tu r e c k ic h , w  cz a s i0 
w o jn y , ja k o  n a c z e ln y  wódiz arn iiii otitioanański^ 
o rg a n iz o w a ł rzeiaie lu d n o śc i c h r z e ś c i ja ń s k ie j 
A r m e n ii ; p o za tem  w y ró ż n ił s&ę jeszm e  w  czas-i0 
w o jn y  ja k o  jed en , z  majigoti^tiSizycli w ie lb ic ie l  
W ill ie lm a  II.

R ó w n o cz e śn ie  praisa sow flecka p u b lik u je  „ tele­
g ra m  e m ir a  A fg a n is ta n u  do p rse w o d h icz ą ceg° 
ra d y  k o m is a rz y  lu d o w y ch , tow . L e n in a " :

„ P ie rw s z ą  is k r ó w k ą  ze  s ta c y i  radyo-telegr®-- 
f ic z n e j, k tó r a  s ta n o w i p o d a ru n e k  P a ń s k i  i  k tó ' 
r a  je s t  d la  m n ie  w ie lo  c e n n a , p rz e sy ła m  Pand* 
to w . L e n in ie , w y razy  m ego  u z n a n ia  (podp.) A ' 
m a  A li, C h a n “.

E m ir  A fg an iistan u  o k rzy m u je  u le  p ierw sz^  
po d a n in  ek  z R o sy i. D a  w n ie j ,  za  w ie rn o ść  sw'® 
w zg lęd em  m o n a rch ó w  w s z e c h ro s y js k ic h , pod 
k tó ry c h  z n a jd o w a ł s ię  p ro te k to ra te m , otrzym y­
w a ł  od  cz a s u  do cz a s u  ze s to lic y  p o d a ru n k i ^ 
p o s ta c i  z a zw y cza j s ta d n in y  k o ń s k ie j. D ziś  o trzy­
m a ł  od  L e n in a  z iia cz n ie  oso b liw szy  p o d a ru n e k  
b o  s ta c y ę  Isk ro w ą , k tóra, n ie  m a łą  b ęd zie  sto* 
n o w iła  ro z ry w k ę  d la  a fg ań sk ró g o  k r ó lik a . P °  
d a ru n e k  te n , sp o d ziew ać s ię  m o żn a , p rz y c z y n i 
s ię  n ie m a ło  do z a c ie ś n ie n ia  s to s u n k ó w  synaps' 
ty i m ięd zy  A fg a n is ta n e m  i  M o sk w ą. B ę d z  e 
je d n o c z e ś n ie  z a c h ę tą  i  d la  in n y c h  b e jó w , ba- 
szów , em iró w  1 k a lifó w , p ra g n ą c y c h  so b ie  tr®; 
ch ę  „ p o isk rz y ć11 —  do w s tą p ie n ia  do tr z e c i0!  
M ięd zy n aro d ó w k i.

Przegląd społeczny
Z ruchu roboiniczego w urzędzie gospodarczy^1 

wejsk polskich w Krakowie. D n ia  17  bm . o d b y i°  
s ię  w aln e  zg ro m ad zen ie  ro b o tn ik ó w  urzęd u  go­
sp o d a rcz e g o  w o jsk  p o lsk ich  K ra k o w a , Podgórza) 
P lu szow a, k o s z a r  S o b ie s k ie g o  i m ag azy n ó w  po* 
ście li,' n a  k tó re m  złożon o  sp raw o zd an ie  k aso w 0. 
D ochód za  1919/ 20 W ynosił 9 2 0 3  m a re k , rozchód 
2 3 2 5  m a re k , Z  p o rząd ku  d z ie n n e g o  udzielono 
zarząd ow i w otu m  z a u fa u ia  i je d n o g ło śn ie  u c h y b ­
io n o  p o zo staw ić  te n że  zarząd  n a  ro k  1 9 2 1 .

Dr. A. SZWARC BART
sp acy aiista  chorób uszu, nosa, gaedła i gipsu

p©«rrós;f
Kraków, Starow iślna 4 , ta l. 3 1 1 9 , ord. ąodz. 3 — 8*
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! WIECZORY CZWARTKOWE
g  Staran iem  K om isyi ośw iatow ej krakow skiej 

Rady robotniczej P P S  odbędzie się  dnia 
21 października 1 9 2 0  w w ielkiej sali Związków 

zaw odow ych przy ul. D unajew skiego 5

IV. Wieczór czwartkowy ::
Część iiteracko-polityczna:

W in cen ty  K orolew i.cz; S ta re  zw yczaje  k le- 
parskie.

Część muzyczna;
WTacław  K aliciński hum orysta 
P . P ietroń , śpiew 
G órzyński kapelm istrz, akom p.

Początek o godz. 7  wiesz.

N astępny W ieczór czw artk ow y : 2 8  paździer­
n ika b. r.

*>♦<

KRONIKA
K ra k ó w , 2 1  p aźd z iern ik a .

Wyrok na członków „Zielonej 
b r y g a d y *1

W czo ra j w  są d z ie  o k ręg o w y m  k a rn y m  z a k o ń ­
czono p o  9  d n ia ch  ro zp raw ę  p rzeciw k o  „z ielo ­
nej b ry g a d z ie * . P o  re su m e  p rzew o d n iczący  p o ­
staw ił sęd ziom  p rz y sięg ły m  4 2  p y ła ń  g łó w n y ch , 
15 d o d atk o w y ch  i 5  e w e n tu a ln y ch . P y ta n ia  głó- 
^Q e d o ty czą  k w e sty i p o p e łn ien ia  p rzez  o sk a rż o ­
nych zb ro d n i ra b u n k u , k w a lifik o w a n y ch  k r a ­
dzieży, w y m u sz e n ia , n ieb ez p ie cz n y ch  p o g ró żek , 
° ra z  zb rod u i g w ałtu  p u b licz n e g o  p rzez  w e jśc ie  

cu d zą n ie ru ch o m o ść  i  zb ro d n i z ło śliw eg o  
^ szkod zen ia  cu d zej w łasn o ści, ja k  n iem n ie j prze- 
kro czen ia  p a te n tu  o  n o sz e n iu  b ro n i. P y ta n ia  do­
d atkow e p o staw io n e  p rzez  d ra  F e ld b lu m a  i  d ra  

rzy g ro d zk ieg o  z m ie rz a ją  do u s ta le n ia  czy  o s k a r­
żeni d z ia ła li w  s ta n ie  p ija ń stw a  i  ja k a  je s t  w ar- 
tQś e  w y rząd zo n ej szk o d y , w resz c ie  p y ta n ia  e w e n -*  
fualn e  o d n o szą  s ię  p o  cz ę śc i do s tw ie rd zen ia  
^ a n u  p ija ń s tw a , po c z ę śc i k w e sty i cz y n n e g o  
zalu. N astęp n ie  p o  5 -g o d z in n e j n a ra d z ie  sęd ziów  
^ 'Z y sięg ly ch  try b u n a ł o  god ż. w ieczo rem  
wyd ał 'w y ro k  n a s tę p u ją c y : K a ro l B a łk a  sk a z a n y  
posiał u a  8  la t  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia , F ra n c is z e k  
^ róg n a  8  la t, J ó z e f  B ró g  n a  7  la t , R u d o lf W e - 
?°ło w sk i n a  6  la t , K a z im ierz  P ie rś c iń sk i n a  6  

J a n  S z e w cz y k  n a  6  la t , J a n  H a ra b a ss  n a  6  
Sul W a w rz y n ie c  M a rch ew k a  z o sta ł u w oln ion y . 

R ż a n y m  d aro w an o  ł /s k a r y  n a  p o d staw ie  
® °)nestyi. W  o sta tn i d zień  trw ała  ro zp raw a  11 
s°d z in  b ez  p rzerw y .

„Czarna kaw a“ w  „ U d z ia ło w e j*  o d b ęd zie  s ię  —  
ja k  zw y k le  —  w  n ied z ie lę  n a jb liż s z ą  o  godz. 4  
po p o łu d n iu . O p rócz  d w ó ch  sk e tch ó w  w eźm ie 
u d zia ł n o w o zo rg an izo w an a  o rk ie s tra  p ro f. K o p y - 
s ty ń sk ie g o .

Klub artystów (p i. św . D u ch a ) n a  z e b ra n iu  
czw artk o w em  p o żeg n a  ce n io n e g o  a r ty s tę  o p e ry  
p . W ła d y s ła w a  P a sz k o w sk ieg o , w y je ż d ż a ją ce g o  
n a  s ta ły  p o b y t do W ło ch . W stę p  m a ją  ty lk o  
cz ło n k o w ie , k tó ry c h  s ię  u p rasza  o  licz n e  p rzy ­
b y c ie .

Odzież dla biednych dzieci. K ra k o w sk i od d ział 
p o lsk o -a m e ry k a ń sk ie g o  k o m ite tu  p o m o cy  d zie­
c iom  u z y sk a ł do ro zd zia łu  d la  b ied n y ch  d zieci 
8 0 0 0  kom p letów  u b ra ń , s k ła d a ją c y c h  s ię  ze s k ro ­
jo n e g o  p ła sz cz y k a , p a ry  butów -i p ończoch . K o m ­
p le ty  te  m a ją  b y ć  ro zd an e  ty lk o  ty m  n a jb ie ­
d n ie jsz y m  d ziecio m , k tó r e  k o r z y s ta ją  z pod w ie­
czork ów  w zg lęd n ie  śn ia d a ń , w y d aw an y ch  p rzez  
k u ch n ie  i  in s ty tu c y e , p o b ie ra ją c e  ży w n o ść z 
P A K P D , a  k tó re  z w io sn ą  b . r .  n ie  d o s ta ły  po­
d o b n y ch  ko m p letó w . R ozd aw n ictw o u sk u te cz n ią  
o d n o śn e  in s ty tu c y e  i k u ch n ie  w ed łu g  p rzez s ie ­
b ie  sp o rząd zo n y ch  a  p rzez  k ra k o w sk i k o m ite t 
p o m o cy  d zieciom  p rz y ję ty ch  sp isów . O b e cn ie  
s o r tu je  s ię  k o m p le ty , a  rozd aw n ictw o ro zp o czn ie  
s ię  za  k ilk a  d n i.

Zakaz używania pieczęci z orłem polskim przez 
prywatne instytucye. M in isters tw o  sp ra w  w ew nę­
trz n y ch  ro z e s ła ło  o k ó ln ik  do w ład z p o d w ład nych , 
a b y  p rz e strz e g a ły , b y  o rg a n iz a cy e  sp o łe cz n e , 
k o m ite ty , p ry w atn e  o s o b y  itd ., n ie  u ży w ały  p ie­
cz ę ci z  o r łe m  p o lsk im , b ez  u z y sk a n ia  zezw ole­
n ia  m in is tra  sp raw  w e w n ętrz n y ch , w  p rzeciw n y m  
ra z ie  n a  in s ty tu c y e  n ie  s to s u ją c e  s ię  do p rzep i­
sów  n a ło ż o n e  b ę d ą  k a r y  p rzew id zian e  w  a r t . II  
u s t. z  1 s ie rp n ia  1 9 1 9  D z. u s t. 6 9 .

Z teatru Bagatela. „ K la u d y u sz *  p o w tórzon y  
b ę d z ie  d z is ia j i ju tro , poezem  d op iero  w p o n ie ­
d z ia łe k  w ieczorem  p o n o w n ie  p o jaw i s ię  n a  a fiszu . 
W  so b o tę  n a  o g ó ln e  żąd a n ie  „D o b rze  s k ro jo n y  
tr a k *  a  w  n ied zielę  „ K o b ie ta  b ez  s k a z y *  i „T e n , 
k tó ry  c h c ia ł* .

£  teatru Powszechnego. D ziś p re m ie ra  tra g e - 
d y i S z y lłe ra  „ M ary a  S tu a r t*  w w y k o n an iu  pp. 
C z e ch o w sk ie j, K io ń sk ie J, K ra je w s k ie j, Z d a ń sk ie j, 
G ro lick ie g o , Ja n u s z a , N ow ack ieg o , Ja w o rs k ie g o , 
K lisz e w sk ieg o , M o ty cz y ń sk ieg o , S a rn o w sk ie g o , 
R e w sk ie g o  i in n y c h . „M ary a  S tu a r t*  p o w tórzon a  
b ę d z ie  w n ied z ie lę  w ieczorem .

Egzamlna państwowe z nfuzyki o d b ęd ą  s ię  w  K r a ­
k o w ie  w  p ołow ie lis to p a d a  b. r . P o d a n ia  zao p a­
trz o n e  d ok u m en tam i i  n a le ż y c ie  o stem p lo w an e  
n a le ż y  n a d s y ła ć  do d n ia  1 lis to p ad a  n a  r ę c e  
p rzew o d n iczące j k o m isy i p . K la ry  C zop -U m lau - 
fo w e j (K ra k ó w , u l. św , A n n y  2 , In sty tu t m u zy ­
czn y ).

Ryby na święta. M ie jsk ie  b iu ro  ap ro w iz a cy jn e  
n ie  b ęd z ie  k o n tra k to w a ło  a n i sp rzed aw ało  ry b  
n a  św ię ta  B o ż e g o  N aro d zen ia , w o b e c  cz e g o  z e ­
c h c ą  z arząd y  k on su m ów  i k u p cy  w cześn ie  w e 
w łasn y m  z a k re s ie  ry b y  zak u p ić .

Sól na październik. Od p o n ie d z ia łk u  2 5  b . zn. 
w y d aw ać b ęd ą  s k le p y  re jo n o w e  i  k o n su m y  só l

za  p aźd z iern ik  n a  k u p o n  g ó rn y  121 n o w e j leg i- 
ty m a cy i z b io ro w e j p o  1 k g  n a  o so b ę , a  to  po 
p ó ł k g  w arzonkt i p ó ł k g  sz a re j m d  te j I I  g a ­
tu n k u  w  c e n ie : w a rz o n k a  po 9*25  m a re k , szara  
m et ta  po 5 ‘4 5  m k  z a  1 k g . R e p re z e n ta n c i kon - 
surnów  i w ła śc ic ie le  sk ie p ó w  re jo n o w y ch  zg ło ­
sz ą  s ię  po a s y g n a ty  u a  só l w b iu rz e  ce n tra ln e m  
n i. W iś ln a  4 , w d n ia ch  21  i 2 2  bm .

Kobiety —  administratorkami ksśpych kamienic. 
P rz y  k o ś c ie le  B o ż e g o  C ia ła  w  K ra k o w ie  is tn ie je  
za k o n  K a n o n ik ó w  la te r a n e ń s k ic h , w ed łu g  k tó re ­
g o  re g u ły  w stęp  do n ie g o  k o b ie to m  je s t  su row o 
w zb ro n io n y . W y ją te k  s ta n o w ią  aw ie  pp. ad m i- 
n is tra to rk i, k tó re  zu p ełn ie  sw o b o d n ie  m o g ą  do 
k la sz to ru  w ch od zić  o  k a ż d e j p o rze  d n ia  przez 
fu rtk ę  —  d la  in n y ch  z a m k n ię tą  —  w re a ln o śc i 
pod i. 1 9  p rzy  u l. Jó z e fa , b ez  w ied zy  fu rty a n a  
k la sz to rn e g o . D ziw n a to  re g u ła  k la sz to rn a , z e ­
z w a la ją c a  p ew n y m  p an iom  w ch od zić i w y ch o ­
d zić z k la sz to ru , k ie d y  im  s ię  p o d o b a . N o, ale 
n ie m a  re g u ły  b ez  w y ją tk u ...

Konkurs n a  z ap o m o g i d la  p o d u p a d ły ch  rze­
mieślników krakowskich z z a p isu  ś. p. k s , J a n a  
Scłu tocB era. OdJsetkJ, n a r o s łe  w  r .  1920 od k a p i ­
ta łu  z ;« (p isn  ś . p. k s .  J a n a  S c h i  k ile ra  d la  p o d ­
u p a d ły ch  rz e m ie ś ln ik ó w  k r a k o w s k ic h  ro z d z ie li 
w  r .  b , p rezy d en t m ia s ta  ty tu łe m  jed n o razo w y ch : 
zap o m ó g  p o m ię d z y  rz e m ie ś ln ik ó w , w y k o n u ją ­
cy ch  s ta ło  sw ó j p rzem ysł, w: m ie ś c ik  K ra k o w ie , 
Z ap o m o g a w y n o s ić  b ęd zie  n a jm n ie j 200 k o ro n , 
a  n a jw ię c e j 400 k o ro n ; o trz y m a ć  j ą  a to li  m oże 
teiasam  rz e m ie ś ln ik  n a jw y ż e j 3  ra z y  w  o d stę ­
p a c h  cz a su  o o n a jm n ia j d w u le tn ich . K ażd y  
w ispółuibliegający s ię  o zap o m og ę m a  w  p o d an iu  
w ykaizać: 1) że  od  d łu ższeg o  cz a s u , a  p r z y n a j­
m n ie j od  ro k u  rz e m io s ło  w  K ra k o w ie  p ro w a ­
dzi/- 2) że  odznacza, s ię  m o ra ln o ś c ią  i  m e n a  
g a iie m  ż y c ie m , 3 ) ż® izapom ogi p o trz e b u je  nia 
ro zszerzen ie  p ra co w n i lu b  n a  p o le p sz en ie  sto­
su n k ó w  m a te r ia ln y c h , sp o w o d o w an y ch  n ie p o ­
w od zen iem , v  ;

D o p o d a n ia  n a le ż y  d o łą cz y ć : a )  m e try k ę  u ro ­
d z in , b) d ow ód  p rz y n a le ż n o ś c i d o  g m in y  m . 
K rakow ia, c) św ia d ectw o  m o ra ln o ś c i, d) św ia­
d ectw o  u b ó stw a  —  i  e) k a r tę  p rz e m y sło w ą , wy­
dam® p r z y n a jm n ie j p rze d  ro k ie m  p rzez  M a g i­
s t r a t  k ra k o w s k i, P od ani® , w y sto so w a n e  d o  M a­
g is t r a tu  s tó ł. k ró l. m ia sta , K r a k o m ,  n a le ż y  z ło ­
ż y ć  n a jp ó ź n ie j do d n ia  15 lis to p a d a  b . r .  n a  r ę ­
ce  S ta rsz e g o  S to w a rz y sz e n ia , k tó re g o  w su ó łu - 
b ie g a ją c y  s ię  o  zap o m o g ę  j>est cz ło n k ie m . P o ­
d ań , w n ie s io n y ch  p o  ty m  te rm in ;®  a lb o  też  n ie - 
^zaopatrzonych w  w y m a g a n a  d o k u m en t® , n ie  

b ęd zie  s ię  ro z p a try w a ć .

T®$r. przyjaciół Fran cy!. Gnom® osó b  z e b ra ło  
się- w  d n . 19 p a ź d z ie rn ik a  w  r e k to r a c ie  Utuł- 
w arsyttetu  Ja g ie llo ń s k ie g o  ce la m  z a ło ż e n ia  to ­
w a rz y stw a  p rz y ja c ió ł F r a n c y ! w  K ra k o w ie , m ar 
ją c e  a ię  p rz y cz y n ić  do ro z w o ju  ś c is ły c h  sto su n ­
k ó w  k u ltu ra ln y c h  m ięd zy  P o ls k ą  a  Fraeacyą. —  
O bran o  k o m ite t  ym ctzaaow y zło żo n y  z  .pip. Kaia. 
M o ra w sk ieg o , tpreaesa a k a d e m ii  u m ie j ątnoścaj. 
W ł. F o lk ie w ic z a , p ro f. ję z y k ó w  ro m a ń s k ic h  nia; 
U n iw e rsy te c ie  Ja g . ,  pirol. Ja ch im cc lc ie g o , Ta~ 

,  *       ;...............
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U bliżam  s ię  do n ie j i  sp o g lą d a m  n a  n ia  b y  j e j
*P o^ P o w ie d z ie ć . S p o g lą d a m  pop rzez św ia tło  n ie -

—> p a d a ją c e  je sz cz e  b la d o  z oikna n a  j e j  w ło sy , 
'*St0ht; r«iHrzone k s ię ż y co w y m  b la s k ie m  i  n a  je j  

o c ie n io n ą  z m ie rz ch e m . Z biiskai sp o g lą - 
p i111 h a  coś p o d n io słeg o , w y ry teg o  w  je j  tw arzy, 

że j eSite m  n ie s k o ń cz e n ie  p rz y w ią z a n y  do 
l(J  k o b ie ty  i  ż e  n iep ra w d z iw e m  b y ło b y  t iw ie r  

 ̂ ^hie, że o n a  m n ie j d la  m n ie  z n a cz y , p o n ie* 
p o żąd an ie  n ie  u n o s i m n ie  k u  n ie j ja k  d a- 

i y LLe-j. P rz y z w y c z a je n ie ?  N ie, n ie ty lk o  to . P rz y - 
.  C z a je n ie ,  w y c is k a ją c e  w szęd zie  s w ą  ła g o d n ą  
j  ~ c, is t n ie je  m oże ró w n ież  m ięd zy  n a m i. L e c z  
i^ ,1 w  n a s  co ś  w ię ce j. N ie ty lk o  c ia s n o ta  p o k o ju  
w / ża  n a s  k u  ąob ie . J e s t  co ś  w ię c e j, je s t  w ię c e j. 

^  j e j :  ' . ... .
T y je s te ś .

"  J a ,  j a  n ie  j  o s iem  n ic z e m  —  m ó w i oma.
-W " T a k , ty  je s te ś  w szysitk iem , ty  je s te ś  w sz y st- 

J * *  d la  m n ie . 
j e . 8 ta je .  J ą k a  s ię ;  op latai sw e  rę c e  d o o k o ła  m a  
1 c lecz  o m d le w a ją c  p a d a  n a  m o ją  p ie rś  
-t0ZeTj,a s ię  m n ie , a  j a  zan o szę  j ą  ja k  d z ie ck o  na  

^ a c y  vv- g łęb i p o k o ju  s ta r y  fo te l.
ż 5e° vvr<>ciły w sz y stk ie  m o je  s i ły . N ie je s te m  

ra n n y , ch o ry . N oszę j ą  n a  m o ic h  rę k a c h . 
Fa*n y ., chory.' N oszę j ą  n a  m o ich  rękach-. 

^  to K to a* m o z o ln a  p r a c a  n o s ić  n a  sw y ch  
s jj t®totę ró w n ą  s o b ie . P rz y  p e łn i sw y ch  

teożog, te m u  z a led w ie  p o d o łać . I  to  co  do

n ie j m ó w ię , s p o g lą d a ją c  na. n ią  i  w id ząc  ją ,  to  
m ó w ię , p o n iew aż  jiasŁem s iln y , a  n ic  d la te g o , że 
je s te m  s ła h y :

—  T y  je s te ś  d la  m n ie  w szystkiem u, g d y ż j e ­
s te ś  s o b ą  i  k o c h a m  c ię  c a łą .

I  ró w n o cz e śn ie  m y ślim y , ja k g d y b y  m n ie  s ły ­
s z a ła  m ó w ią ce g o : i

T y  je s te ś  ż y ją c e m  s tw o rz e n ie m , je s te ś  is to tą  
luidiziką„ ty  je s te ś  n ie s k o ń c z o n o ś c ią , k tó r ą  s ię  
je s t ,  a  w sz y stk o  to  ozem  je s te ś , łą cz y  m n ie  z to - 
btą. T w o je  n ie d a w n e  c ie r p 1 e n ia , ża le  piaid g ru z a ­
m i m ło d o śc i i  w id m a m i p ieszczo t, w s z y s tk ie  
te  rz e cz y  łą c z ą  m n ie  z tobą., gd yż je  o d czu w am , 
g d y ż  j e  p o d z ie lam . T a k ie j ja k ą  je s te ś  i  ta k i  j a ­
k im  j a  je s te m , m ogę c i  n a k o n ie c  p o w ied z ieć : 
„K o ch a m  c ię “.

K o ch a m  c ię , c ie b ie , k tó r a  u k a z a ła ś  mi. s ię  
is to tn ie  i  k tó r a  is to tn ie  p o d w a ja sz  m o je  ży cie . 
B y  s ię  p o łą cz y ć , trz e b a  s ię  n a m  ty lk o  o d w ró cić  
o d  rzeczy  n ie is tn ie ją c y c h . W s z y s tk ie  tw o je  m y ­
ś li , w sz y stk ie  tw o je  u p o d o b a n ia , id ee , tw o je  
w zgląd y  m a ją  w e m n ie  od d źw ięk , k tó ry  o d czu ­
w a m  i  ro z u m ie m  to , że m a ją  o n e  r a c y ę  m im o , 
że  n ie  s ą  je d n a k o w e  z  m o im i (gdyż sw o bod a 
je d n o s tk i  je s t  cz ę śc ią  je g o  w a r to ś c i)  i  m a m  w r a ­
żen ie , że c ię  o k ła m u ję  z a  k a ż d y m  ra z e m  gd y s ię  
d o cieh ie  n ie  od zyw am .

I  c ią g n ę  d a le j s w o ją  m y ś l, m ó w ią c  g ło śn o :
—  Ż y cie  m o je  o d d a łb y m  dla< c ie b ie  i  z góry 

p rz e b a cz a m  c i  w sz y stk o  to , co m o g ła b y ś  k ie d y ­
k o lw ie k  u c z y n ić , by  b y ć sz cz ęś liw ą .

Ł a g o d n ie  ś c is k a  m n ie  \y sw o ich  ra m io n a c h  i 
c z u ję  j e j  łzy , k tó re  sz e m rz ą  i  s ły szę  je j  sło w a, 
k tó re  m iną p od obne do m o ich .

Z d a je  m i się , że w n a sz y m  m a ły m  p o k o ju

praw da, saajęła z p o w so tem  sw o je  m ie js c e  i  w c ie ­
l i ł a  s ię  i  że u tw ie rd z a  s ię  tu  p o m ięd zy  n a m i 
n a jw ię k s z e  p rz y w ią z a n ie , k tó r e  m oże zesp o lić  
d w ie ' is to ty , w ielk i®  p rz y w ią z a n ie , k tó reg o  n ie  
z n a liś m y  a  k tó r e  je s t  z u p e łn e m  sz cz ę śc ie m :

—  K ie d y ś  k o c h a łe m  c ię  d la  s ie b ie : d z is ia j
k o ch a m  cię  d la  c ieb ie .

* * *

Gdy s ię  p a trz y  w p ro s t s ie b ie  —  w id z i s ię  
w ikońcu n ie z m ie rn y  w y n ik : śm ie rć . Je d y n a  ty l ­
k o  reocz  o z n a cz a  is to tn ie  c a le  n a sz e  ż y c ie , t ą  
je s t  n a s z a  ś m ie rć . W e d łu g  te g o  to  s tra sz liw e g o  
ś w ia tła  c i, k tó rz y  p ew n eg o  d n ia  b ęd ą  u m ie ra li  
m o g ą  o sąd zać  s w o je  s e r c e . J a  w ie m  dobrze, że  
ś m ie rć  M a ry i b ęd zie  u  m n ie  rów noznaczna z m o ­
j ą  i  z d a je  m i s ię , ze ty lk o  w  n ie j je d y n e j n a  
św ieci©  ż y je  ta k ż e  m ó j c a łk o w ity  w iz e ru n e k . 
N ie  o b a w ia m y  s ię  za  w ie lk ie j sz cz e ro śc i, p ro w a- 

. d a ą c e j a ż  do ty c h  sp raw  i  m ó w im y  o  te m  ze 
w zg lęd u  n a  łóżko , k tó re  tu  s to i , c z e k a ją c  n a  to  
co  n ie u ch ro n n e , a  je s t  on o  zro b io n e  ta k ż e  i  n a  
to , ab y  s ię  w n ie m  w ię c e j n ie  ob u d zić. M ów im y 
do s ie b ie :

—  N ad ejd z ie  d zień , w  k tó ry m  coś ro zp oczn ę 
i  n ie  d okoń czę.. B ęd z ie  to  przeięhadzka, lu b  l is t ,  
lu b  zdatnie, lu b  sen ...

P o c h y la m  -się n ad  je j  b łę k iin e m i o czam i. W  
te j c h w ili  w y w o ła łem  o tw a rte  p rz e d em n ą  c z a r ­
n e  o k n o , w d a li  n o c , w śród  k tó r e j b y tem  p re w ie  
że u m a r ły . P a trz ę  d łu g o  w  te  ja s n e  oczy  i cz u ­
ję ,  że p o g rążam  s ię  w je d y n y  grób , ja k i  b y łb y m  
m ia ł. N ie je s t  to  a n i złud zen iom  a n i l ito ś c ią , 
podziw Siać w p ro s t n iep raw d o p o d o b n e p ięk n o  
ty c h  oczu .

; Dokonezefńle nu stąp  1).
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d cu sza  E p s te in a , p re z e sa  Iz b y  h a n d l., L u d w ik a  
Ż e le ń sk ie g o  j T a d e u s z a  S try je ń s k ie g o . K o m ite t  
m a  3ię s ta r a ć  o z a tw ie rd z en ie  s ta tu tu  i zw o ła  
w a ln e  z g ro m a d z e n ie  w  p o c z ą tk a c h  lis to p a d a . 
T o w a rz y stw o  licz y  ju ż  ok o ło  50 cz ło n k ó w  i n ie  
w ą tp im y , żc o b y w ate le  m ia s ta  K ra k o w a  zechcą, 
p o p ie ra ć  tę  n ow ą in s ty tu c y ę  i  w p isa ć  s ię  n a  
cz łon ków . N a jb liższe  z a d a n ia  to w a rz y s tw a  je s t  
za łożen ie  cz y te ln i i z ak u p  k s ią ż e k .

e W b e  Z ero m ad zerd e  to  w. zag ró d  d la  p i ls k ic h  
in w a lid ó w  od będ zie  s ię  24 b m . o gcd z. 11 p rzed ­
p o łu d n ie m  w- s a li  p o sied zeń  T o w a rz y stw a  w-zaj. 
ubezp. p rzy  u lic y  B a s z to w e j 1. G.

Wypadki przy pracy. W czoraj w południe W do­
w iak M aciej robotn ik  podczas znoszenia ciężk ie j 
paki z I. p iętra w  kam ien icy  pod 1. 2 przy ul. 
A gnieszki, p otkną! się i upadł przytłoczony paką. 
W dow iak doznał złam ania obojczyka i silnych 
obrażeń na eałeia  ciele. —  Drugi w ypadek zda­
rzył się  podczas przenoszenia beiek  na staeyi 
G rzegórzki, gdzie jedna z belek  przytłoczyła Przę- 
dnika A ndrzeja, pow odując u n b g o  zm iażdżeń o 
nogi. W  obydw óch w ypadkach interw eniow ało po­
gotowie ratunkow e. W dow iaka i Przędnika prze­
w ieziono do szpitala św. Łazarza.

Kary r«a peskarzy. K rakow ski urząd w alki z li­
chw ą skaza! za pośrednictw o sprzedaży mąki 
pszennej L e ję  K ryształ na grzyw nę 10 0 0  mk lub 
7 dni aresztu , M ozesa Scblangera na 5 0 0  m k lub 
3 dni aresztu , S ia ę  B  rteil na 10 0 0  m k lub 7 dni 
aresztu, B ertę  B osiń  na 5 0 0  mk lub 5 doi are­
sztu, M ojżesza Feldm ana 5 0 0  mk lub 5 dni aresztu 
za sprzedaż owoeow po w ygórow anych cenach, 
Aleksandra F in d e ra1 na 5 0 0  m k lub 5 dni aresztu* 
za w ykup ow oców Izraela Herzoga na 1000  m k 
tub 7 dni aresztu , za brak cennika M aryę Nowak 
aa 5 0 0  rnk lub 2  dni aresztu , za zata jen ie  19 
skór cielęcych  surow ych W alentego P asiekę na 
20 0 0  m k lub 14 dni a teszlu  oraz konfiskatę.

Ja k ą  kaszę d osiarczył pałkarz  górnikom. J a k  
się  d o w iad u jem y , n ie ja k i  B a ru ch  M n n d erer, w ła­
ścicieli m a łeg o  sk le p ik u  p rzy  ul. K a rm e lick ie j, 
d o starczy ł G w arectw u  w Ja w o rz n ie  w ag on  k a ­
szy  s tę c n le j po ce n ie  n a tu ra ln ie  p a s k a rs k ie j, bo 
pp 2 2  M k za  1 k g . R o b o tn icy  tem  ob u rzen i zu- 
s łte jk o w a li, g d yż k a sz a  n ie  b y ła  do u ży cia . 
P ań stw o w y  u rząd  w alk i z  lich w ą , b a d a ją c  łę  
sp raw ę b liż e j, stw ierd z ił, że  k a s z a  zw y cza je m  
p a sk a rz y  w ęd ro w ała  z rę k i do rę k i, za nim  M on. 
d erer sp rze d a ł ją  G w arectw u . K u p io n a  o n a  b y ła  
z p ierw sze j rę k i za  8  M k 1 k g .

Kradzież sżór. P o lie y a  k ra k o w sk a  a re sz to w a ła  
2 5 -le tn ie g o  A n to n ieg o  W o ry tk ie w icz a  pod za­
rzu tem  k ra d z ie ż y  s k ó r  w arto śc i 1 5 0 .0 0 0  m are k . 
S k ó r y  te  sk ra d ł on  w to w arzy stw ie  k ilk u  sp ól- 
n ik ó w  z w ozów  k o le jo w y ch  n a  d w o rcu  to w a ro ­
w ym . S k ó r y  sk ra d z io n e  sp rzed ał W o ry tk ie w icz  
zn an em u  p asero w i Jo e lo w i B ió d e ro w i, zam ie ­
sz k a łe m u  p rz y  ul. Jó z e fa  L . 13. B ló d e ra  a r e ­
sz to w a n o , a  s k ó rę  p raw ie  w  c a ło śc i o d e b ra n o .

Oszustwo. D aócó  b ra c i, Ja k ó b  i H en ry k  G u tt- 
m anow se i irzeci sp ó ln ik  ich  N. D iam an d  p o ­
p e łn ili oszu stw o  w  te n  sp o só b , że  p o d stęp n ie  
wynudzili w sk le p ie  IIo lz n e ra  p rzy  ul. A g n ieszk i 
to w a ry  b la w a tn e  w arto ści 5 0 .0 0 0  M if, w ła sn o ść  
k u p ca lw ow sk iego  G old m an a. W yłud zone to w ary  
w y sła ii n a  sp rzed aż do R zeszo w a. S p ra w a  je d ­
n a k  w y sz ła  n a  ja w , a  tró jk ę  O szustów  a re sz to ­
w an o .

- o  o o —
Z  P O L S K I

i¥iecznia to eamoi W o jn a  o b e cn a  —  ja k  p o ­
w sze ch n ie  w iad om o —  w p row ad ziła  n ie s ły ch a n ą  
d ro ży zn ę  i b ra k  w szelk ich  a rty k u łó w  k o n ie ­
cz n y ch  do ż y c ia . C iężk ie  te  s to su n k i od czu w a 
n a jb a rd z ie j lu d n o ść ż y ją c a  ze  s ta ły c h  p o borów , 
szczeg ó lu ie  n a u cz y cie ls tw o  z M ałop o lsk i. N iczem  
s ą  co  ja k iś  cz a s  o trz y m y w a n e , sp ó źn io n e  pod­
w y żk i, s k o ro  d ro ży zn a  z d n ia  n a  d zień  w zrasta , 
ja k  to  m a m ie js c e  i  te raz , gd zie  w c ią g u  uw óeh 
m ie s ię cy  o s ta tn ic h  posz y  c e n y  o  1 5 0 — 2 0 0 %  
w g ó r ę !  I  zn ow u , ja k  co  ro k u , s ta n ę ło  n a u cz y ­
c ie ls tw o  w  b o g a te j je s ie n i  z  zalożou em i rę k o m a  
b ez ra d n e , s tro sk a n e , b o ć  n ie  m o żn a  p o czy n ić  
zak u p ó w  n a jw a ż n ie js z y c h  z ży w n ości i op alu  
na  z im ę, n ie  m o żn a , g d y ż  n ie  p ask o w aliśm y , b y  
m ieć dziś z ło żo n e  fu n d u sze , i  znow u, ja k  co  
ro k u , n ie  m o żem y  d o cz e k a ć  s ię  te ra z  z re a liz o ­
w an ia  u d a io n e g o  n o w eg o  u p o sa ż en ia , p rzy zn a­
n eg o  u sta w ą  je s z c z e  w  d n iu  1 3  łip ca  1 9 2 0  r. 
(g d y  n a to m ia s t  in n i p ra co w n icy  ju ż p o b ra li, co  
s ię  im  n a leż a ło ), p o n iew aż  p rz e s ta rz a ła  a u s try a - 
ck a  R a d a  s z k o ln a  k ra jo w a  w e L w o w ie  n ie  ze ­
zw ala  n a  w y p ła ty  sw atn i n iezd ecy d o w an y m i z a ­

rząd zen iam i. Z m u szen i p rze to  je s te ś m y  przypo* 
n in ą ć  R a d z ie  sz k o ln e j k ra jo w e j p u b liczn ie , że  
n a u cz y c ie l to  ta k ż e  cz ło w iek  z krw i i k o śc i —  
a  w ięc  m u si je ś ć ,  o k r y ć  c ia ło  i zap a lić  w m ie­
sz k a n iu  i że  u p ro g u  ru in y  m a zw ięk szo n e  w y­
d a tk i.

Ż ąd am y  n a ty ch m ia sto w e g o  w y a sy g n o w an ia  
p rz y z n a n y ch  p o borów , w y k a z y  b ta iy sty cz u e  co  
do la t  s łu ż b y , w y słu g i i d od atk u  leżą  g o to w e 
w R ad zie  sz k o ln e j o k rę g o w e j, re sz tę  m o żn a u- 
zu p ełn ić  p ó ź n ie j. W  p rzeciw n ym  w yp ad ku n ie ch  
R a d a  sz k o ln a  k ra jo w a  w y sn u je  od pow ied nie kou - 
se k w e n e y e  ze  sw eg o  ce io w e g o  zw le k an ia , b y  
g ło d z ić  n a u cz y c ie ls tw o .

P rz e c iw  u ż y w a n iu  b u d y n k u  p a ra f ia ln e g o  d la  
ce ló w  Idesykalw ych, o r g a n iz a c y i w> W ie lic z c e , 

z g ro m a d z en i w  p o n ie d z ia łek  18 b m . o b y w a te le  
m ia s ta  W ie lic z k i  i o k o licy , u c h w a lil i  n a s tę p u ­
ją c ą  re z o lu cy ę :

Z e b ra n i o b y w ate le  i  o b y w a te lk i p o w ia tu  i p a ­
r a f i i  W ie l ic z k i  w z y w a ją  k o m ite t  p a ra f ia ln y , 
m ie jsco w e g o  p ro b o szcza  k s . H ala tik a  i  d o ty cz ą ce  
u rzęd y , o u s u n ię c ie  z b u d y n k u  p a ra f ia ln e g o  o r­
g a n iz a c y i p o lity cz n e j „ Z w iązk u  ro b o tn ik ó w  
C h r z e ś c i ja ń s k ic h " , p ro w ad zon ego p rzez k s . S a l ­
w ę, u p ra w ia ją c e g o  p o lity k ę  p rzec iw k o  s łu sz n y m  
p raw o m  lu d u  p ra c u ją c e g o , a  s to ją c e g o  w  ob ro ­
n ie  s z la c h ty , k s ią ż ą t , h r a b  ów , b isk u p ó w  i r a b i ­
nów , k tó rz y  są  z a  s e n a te m  a  p rzeciw k o  re fo rm ie  
r o ln e j;  u p ra s z a m y  k s . I ł a ł a t k a  o u s u n ię c ie  
w sz y stk ich  in s ty tu c y i z b u d y n k u  p a ra fia ln e g o  
n ie  n ia ję .cy ch  n ic  w sp ólnego z p ro w ad zen iem  
obrzędów  k o ś c ie ln y c h , a  do te g o  p ro w a d z ą cy ch  
p o lity k ę .

P re c z  z w ro g a m i lu d u  p ra c y , p re cz  z p o lity k ą  
i  z ło d z ie js tw a m i z b u d y n k u  k o ś c ie ln e g o  o p ła ­
ca n e g o  p rzez lu d  p r a c u ją c y  m ia s ta  i w s i" .

W ykrycia szajek zladziel kolejowych. W  o -
s ta tn ic h  d n ia ch  w y k ry to  p o n o w n ie  w e L w o w ie  
d w ie s z a jk i  z ło d z ie jsk ie , o p e ru ją c e  na, d w o rcu  
g łó w n y m  i to w aro w y m . K ie ro w n ik  e k sp o z y tu ry  
poi. k o m is a rz  K o z a k ie w icz , wraaiz z a g e n te m  
p o i. R o g iem , zarząd ziw szy  o b ław ę n a  Lew a.n- 
dów ce, a re s z to w a ł: Ja ,n a  i P io t r a  F e d o k a , o raz  
G rzeg o rza  S a lsk ie g o , k a r a n y c h  z k rad zieże ,’ 
o s ta tn io  o ch o tn ik ó w  238 pp., o ra z  Jó z e fa  Z a ­
ją c z k o w s k ie g o  i  S ta n is ła w a  S e rd a k a , n o to w a ­
n y c h  z ło d zie i i  b ła tn ik a  E m ila  M a ria sz e w sk ie - 
go, ś lu s a rz a  p rz y  od b u d ow ie d w o rca , w ła ś c i­
c ie la  re a ln o ś c i  n a  p lacu  P o d  k o le ją  1. 14. S r a jk a  
ta  ro e b ila  i o k r a d ła  2 w czy  z b ie liz n ą . 1 z p sze­
n ic ą , 1 z ry żem , >1 z ję cz m ie n ie m , 1 z m ą k ą  ży­
tn ią , 1 z n a p o ja m i, z k tó ry c h  w y p ili 25  litró w  
m iod u , b ąd ź  też  ro z la li  n a  m ie js c u . K ilk a d z ie ­
s ią t  fla s z e k  w in a  sp rz e d a li M a tu szew sk iem u . 
P ora .tem  s k r a d li  8 sk rz y n e k  m y d lą , k tó re  sp rze­
d a li po 15 m k- za  1 kg . te m u  sa m e m u  b la tn i-  
k o w i. W  cz a s ie  re w izy i u  M atłas/ ow ak iego  zn a­
lez io n o  n ie c o  sk ra d z io n y ch  rzeczy , w ię k sz ą  
cz ę ść  je d n a k  zd ołał on  ju ż  da.lej sp rzed ać. D rugą, 
stzajkę tw o rz y li o c h o tn ic y  238 pp., a  n a ło g o w i 
z ło d z ie je : M ich a ł S o ls k i  i Jó z e f  S c h re in e r . o raz  
p o d o bn y  im  k o le g a  c y w iln y  F ra n c is z e k  K re ch . 
M a ją  c n i  na  s u m ie n iu  k i lk a n a ś c ie  w ła m a ń  i o - 
k ra d z e ń  w ozów . W y m ie n ie n i ż o łn ierz e  p e łn ili  
s łu żb ę  ja k o  od d zia ł w a rto w n icz y . —  W  cz a s ie  
p ro w a d z e n ia  a re s z to w a n y ch  G rzeg o rza  S o l­
sk ie g o  i  P io tr a  F ed a .k a  przez d w orzec to w a ro ­
w y, z a s tą p iło  d rogę fu n k e y o n a ry u sz o m  p o lic y j­
n y m  o k o ło  100 ż o łn ierzy  z p ew n ego tra n sp o rtu  i  
m im o  d an y ch  strz a łó w , zd o ła li a re sz to w a n y ch  
od b ić. Je d n a k o w o ż  u ję to  ic h  n a s tę p n e g o  d n ia  
i  o d sta w io n o  d o  w ię z ie n ia  w o jsk o w eg o .

— 0 0 0  —

TeaSr Im. Jul. Słowackiego,
C z w a rte k : „ N in a "  K arn p fa .
P ią te k :  „ T ra g e d y a  E u m c n e s a "  T . R ii tn e r a . 
S o b o ta : Z a z d ro ść " A rcy b asze w a .
N ied z ie la  p o p oł.: „ W e te r a n "  C h a m b e rs ‘a.

w ie cz o re m : „ N in a "  K a m p fa .
Teatr „Bagatela*

C z w a rte k : „ K la u d y u sz " .
P ią t e k :  „ K la u d y u sz " .

Teatr isowszecSmy,,
C z w a rte k : „M ary a  S tu a r t " .
P ią te k :  „Z a d a w n y ch  d o b rych  cz a só w ".
S o b o ta : „Ż y cie  p a ry s k ie " .
N ie d z ie la  p o p oł.: „ B ia łe  fa r tu s z k i" .

w ie cz o re m : „ M a ry a  S tu a r t " .
Operetka w Nowościach,

C z w a rte k : „ D a m a  w g r o n o s ta ja c h " .
P ią t e k :  „ D a m a  w g r o n o s ta ja c h " .
S o b ą ta : „ D a m a  w g r o n o s ta ja c h " .

Kcilonftzm wyklnlćw naukowych (Rynek Blównt 
Linia A - B  L. 29)

S o b o ta : p ro f. D r Jó z . R e is s : „ P ie ś ń  p o ls k a  (2 
i lu tr . m u z .).

P o n ie d z ia łe k : p ro f. D r. W ła d . F o lk ie r s k i :  „ S tu ­
le c ie  ro m a n ty z m u  fra n c u s k ie g o  (L a m a rt in e ‘a 
m e d ifa t io n s ) .

W y  W a d y  w  D o m u  a r t y s t ó w  (p la c  św .* D u c h a )  
w  z a r z ą d z ie  k r r .k e w s k i 3.no Z w ią z k u  l i t e r a t ó w  
P ią te k :  J .  F l s c - . :  „ L ite r a c i  k ra k o w s c y "
S o b o ta : L . S k o c z y la s : „ W y s p ia ń s k i p o c ią  .W a­

w e lu " , cz. IV .
P oczątek  o gcdz. 8 w iecz.

Abecadła dla dorosłych
i  ■- A

by dolę m ieć»różow q, 
w narodzie nie być zerem  

ksygnatę kup prom jową, 
zostaniesz rniljouerem  1

B
y  m agnacką m ieć gotów kę, 
yć szczęśliw ym  jak  bogow ie —  
erz eorycb le j uu ljonów kę: 

ędziesz bogacz co się  zo w ie !

C
D

bcesz w ieść życie przebogate, 
zęsto obce zw iedzać kra je  —  
zas tę kupić asygnatę, 
o w sobotę m iljon d a je !

b a jąc  o sw ój grosz w kieszeni 
o prenijow ej pędź placów ki, 
olę bowiem  tw oją zm ieni 
obry  num er rn iljonów ki! D. ć. n.

Składki
Fn nrfu sz ro b o tn iczy  obrony p ań stw a (w ykaz 6).

Do kasy  obw odow ego k o m ite tu  robotn iczeg o  obrony 
p ań stw a zlozono: Z w iązek  rob otn ików  d rzew nych w 
K rak o w ie  C.tKKót m k., It. I-C. O. P . w C hrzanow ie 
35.000 m k., w arsz ta ty  ko le jo w e N ow ym  S ą cz  40287 
m k.. m agazyn  m a re ry a lo u y  Nowy Sącz  3907 m k.. 
ru ch  s ta cy a  Nowy S ą cz  7818 m k.. ko m itet ap row i- 
zacy ju y  n a  ko ię i w- N ow ym  Sączu  840 tuk., konsurn 
ro b o tn iczy  w K row odrzy 1000 rak., razem  94.9j G-54 
m k . P op rzedn io  w ykazano  028.53825 m k.. ogółem  
723.494TU m k. B r  E . B o bro w sk i.

«<
Potrzeba chłopców 

dc roznoszenia „Naprzodu
z a  siatą pensyą  

W iad o m o ść w  A dntin .słracyi „ f i a p r t o d u "
Dunajewskiego 5.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie Zarządu Związku ekspedyentów ga­

zetowych odbędzie się we czw artek 21 paździer­
n ika o godz. 11 pizedpoł. w b ib liotece Związku 
Stow . rob. przy ul. D unajew skiego 5 , III p. Spr# ' 
Wa pilna.

Konferencya kierowników 1 kasyerów ken***
mów rocołm czyek Krakowa i okolicy, nale-ż?' 
c y c h  do Z w ią z k u  „ P r o le ta r y a t "  w K ra k o w i^  
od będ ze s ię  w cz w a rte k  21 p a ź d z ie rn ik a  o god2* 
5  p o p al, w lo k a lu  „ P r o le ta r y a tu "  w Podgórz*1’ 
L w o w sk a  1. 2. O p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  upra^Z3,

Z arząd*
W ieczorek taneczny u rz ą d z a  Z w iązek  stow a­

rz y sz e ń  ro b tn icz y ch  w sob otę  d. 23 paźd ziernik®  
w s a li  Z w iązk u , D u n a je w sk ie g o  5. P o cz ą te k  
b a w y  o 8 w .eczó r. N a k o sz ta  zab aw y  każd y  z ' 
cz e stn ik ó w  złoży przy w stęp ie  20 m k . N ad w yż*4 
n a  dom  ro b o tn icz y . O licz n y  u d zia ł upr&s2^ 
człon k ów  w sz y stk ich  Z w iązk ó w  Z a rz ą d  Z * 1® 
z k u . .

LI, ZIELONA X I . TELEFON 2474

Od środy 20 hm. —  Hisiorya rswolucyi rosyjskiej okras MS-ei pod tytułem
s, « eh w » »  dramat w V. aktach. Osoby: Car. Carowa, W ielki książę

g ^ g l r f l  I f t i  || sj ft> i  f i  JPft f t-£4 w £ M ikoiaj-M ikolajewicz, K ieieński, Lenin, Trocki i inni. Jestto
I » i  I  lv  ? i 1!  bs 2 I I  I  f i A J s I I  Ł ł f i l o f t i  okres up.idnu cesarstw a, tragicznej zagłady lodziny carskiej
i K I i  ® ł  * •  oraz przedświt boiszewizm u Okres ten który wszystkim je ­
szcze świeżo tkw i w pam ięci oddany został z biot. w ieraośc.ą-i tragicznym realizmem. S«;iy ed mk 4 —12.

C a f v  d o c h ^
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Wstrzymanie działań wojenny eh 
na całym froncie

(P A T ). Warszawa, 19 p aźd ziern ik a . 
K om unikat sztabu generalnego w ojsk polskich 

2 dnia 19 października:
Na fro n c ie  p ó łn o cn ym  ostatecznie wycofały się 

oddziały nasze poza lim ę rozejm ow ę. Na fro n c ie  
połu dniow ym  z a ję liś m y  m ie jsco w o ść  Miropol 
| Lubar. W  w alk ach  ły ch  w zięto  o g ó łem  191  
je ń có w  i  5  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch .

N acze ln e  dow ództw o w o jsk  p o lsk ich , 
sz ta b  g e n e ra ln y .

(PAT) W arszaw a, 2 0  p aźd ziern ik a . 
Komunikat sztabu generalnego wojsk poi* 

•kich  z dnia 20 października!
Dnia 18 października o godzinie 24 Ha całym  

froncie nastąpiło wstrzymanie działań wojen­
nych. Na obszarze południowym nierzyjaciel do 
®statniej chwili zachowywał się aktywnie, dą­

żąc uporczywie do wyparcia nas t  zajmowa­
nych przez nas terenów Dzięki brawurowej po­
stawie naszych oddziałów wszystkie ataki zo­
stały odparte, dzięki czemu linia rozejmu prze­
biega przez Słuck, Grabowo, Kapcewicze, O- 
lewsk. Zwiaheł Chmielnik j Dcreźnia, które po­
zostały w naszych rękach. Według dokładnych 
obliczeń zdobycz korpusu jezdy w akcyi na Ko- 
zesteu wzrosła do liczby 3.400 jeńców, trzy po­
ciągi pancerne, jeden pociąg sanitarny, 14 dział, 
70 karabinów maszynowych i 270 w°zów tabo­
rowych. Naczelne dowództwo z uznaniem pod- 

eśla świetną pracę bojową korpusu jazdy pod 
Izą pułkownika Rumia, który powyższą ak« 

cyę przeprowadził. •
Naczelne dowództwo wojsk polskich, sz ta b  

generalny.

od zw iększenia się produkeyi w ęgla, panu je wśród 
przyw ódców  partyi wielkie rozgoryczenie. Sądzą
oni, że stanow isko rządu w zm ocni opór górników  
i  w yrażają ubolew anie, że rząd nie uznał za sto ­
sow ne przyjąć propozycyi p. B race , k tó ry  propo­
nu je  natychm iastow ą podwyżkę płacy tygodniow o 
o 10 szylingów  i rozdzielić według oznaczonej 
stopy procentow ej czysty  dochód pom iędzy tow a­
rzystw a, górników  i państw o.

A u s t r y a c k i e  zgromadzenie
narodowe

\

' wwon,

Wledsfi. P o ostatnich w yborach parlam ent austry- 
acki będzie miał następu jący  s k ła d : 78  chrześci­
jań sk o -sp o 'eczn ych , 62  socyalistów , 16 w szech- 
niem ców , 3 z partyi ch łopskiej, 1 m ieszczańska 
partya pracy, razem  1 6 0  posłów . Do tego przy j­
dzie .je s z c z e  15 m andatów , k tó re  z nieiiczonyoh 
głosów  zostaną rozdzielone m iędzy stronnictw a.

Wiedeń. (PAT) Na zgrom adzeniu socyalistycznem  
ośw iadczył poseł dr B auer, że je s t  w ykluczonem , 
b y  socyalna dem okracya w zięła udział w  koali­
cy jnym  albo jakim kolw iek innym  rządzie.—̂  ^ ^ ^ f  #  J  tyjUjiUł «1UU JdhlllmUiWlCh iUłł) 111 I^UZlOi

Odpowiedz rządu polskiego na notę o Odszkodowanie niemieckie
Francyi i Anglii

(P A T ). Londyn, 2 0  p aźd z iern ik a .
, „ T im e s "  d ow iad u je  s ię  ze  źró d ła  d o b rze  po- 
•oform ow anego, że  rząd  p o lsk i w sw o je j od p o­
wiedzi na  n o tę  F ra n c y i i A n glii o św iad czy ł, że  
*ysoko ceni w spaniałom yślność obu m ocarstw , 
W szelako m a z b y t w ie le  z a u fa n ia  do ich  lo ja l­
ności w zględ em  P o lsk i, a b y  p rzy p u szczać , że  
korzystają one z trulnej sytuacji Polski dla do- 
kdzenia je j rezygnacji z Wilna.

D alej rząd polski daje w yraz swemu zdziwieniu* 
że F ran cy a  i Anglia uw ażają za sw ój obow iązek 
darowywać Wilno Litwie i dodaje przytem , że de- 
cyzya taka m ogłaby w yw ołać nowe konflikty oraz 
silne niezadowolenie w całej armii polskiej. Rząd 
polski zw raca się  do sprzym ierzeńców  z gorąeym  
apelem , aby nie stawiali przeszkód odbudowie pań­
stwa polskiego.

TELEGRAMY
, z dnia 21 października

Konwencya polsko-gdańska
Paryż. (P A T ). K o n fe re n c y a  am b a sa d o ró w  pod 

P rzew od nictw em  Ju liu s z a  C u m bona p rz y ję ła  p ro- 
iek t k o n w e n cy i m ięd zy  P o lsk ą  a G d ań sk iem . 
W n a  b h ższą  so b o tę  z o s ta n ie  p raw d op od ob n ie  
P odpisana u ch w ała , u s ta n a w ia ją ca  w olne m iasto  
G d ańsk  pod p ro te k to ra te m  L ig i narod ów .

Fałszowanie plebiscytu
na M azurach

Paryż. (P A T ). „ P e tit  P a r is ie n "  d o n o si, że  
p ik ie ta  w sp raw ie  p leb iscy to w e j w o k rę g a ch  
^ s z ty n a  • K w id zy n ia  u ja w n iła  szerokie iaw a r-  
* * a , ja k ic h  dopu szczali s ię  N iem cy , u a tw ia ją c  

?|ńigrantoin n iem ieck im  g ło so w a n ie  k o le jn e  w 
^ 'k u  gm in ach . M em o ry ał w te j sp ra w ie  będ zie  
P o d s ta w io n y  R ad z ie  a m b asad o ró w  do ro zp a­
l e n i a .

Misya gruzińska w Warszawie
^ Warszawa. (T e l. w ł. „N ap rzo d u "). D ziś p rz y ­

jd ą tu  d y p lo m aty czu a  m isy a  g iu z iń sk a .

Lenin o rozsjmis z Pulską
». Berlin. (PAT) D zienniki donoszą z Londynu: 
j^P esza iskrow a donosi z M oskw y, że Lenin na 
.® Pfereneyi przyw ódców  sow ieckich w ygłosił dnia 
p października w ażną mowę o polityce R osyi. 
^W iedział on m iędzy innem i, że prelim inarya po- 
^ i° w e  w ypadły Dla Rosyi m niej korzystnie ani- 
s " mogłoby to się stać przed pucho nem na War- 

* ę .  Gdy arm ia czerw ona zbliżała .się do gra- 
^.eJ' polskiej, zaproponow ał lord Curzon w im ie- 

V Ligi narodów  zakończenie wojny. Odpowie- 
^ '« liśm y  mu, że me chamy o Ligę narodów, 
j  koń(..u om aw iał L en in  spraw ę odbudowy gospo- 

a*czej R osyi.

Stosunki w Rosyi
lr)Ż. (P A T ) 111 fran cuskich  obyw ateli pow ró­cił

Pa

2 P etersburga i M oskw y, pomiędzy nimi fran- 
agent konsularny w M urm ańsku, n iejak i 

K  * eeL k tóry  ośw iauczył spraw ozaaw cy .P e t i t  
's 'e a “, że w szystkie klęski gospodarcze R osyi 

tó w sta<y skutkiem  te ro r j sty czn y ch  rządów sow ie-
robotników , ja k o te t ̂ • Wsetkie masy chtopów  i 

(!iw har»dlow ych i in teligencyi, są stanow czo pize- 
j6s lle botszewizm ow i. Bolszew icy mogli Dy długo 
fra Cite rządzić z powodu bierności ludu. Inny 
kt0reUZ’ na:sw,s kiem Syivestre, daw niejszy dyre- 

J szkoły  fran cu sk ie j w M oskw ie, w yrazi! prze­

konanie, że upadek rządu bolszew ickiego nastąpić 
m oże ty lko przez pow stanie chłopów , k tórych nie­
zadow olenie je s t  bardzo w ielkie.

Rząd sowiecki organizuje 
armię robotniczą

Moskwa. (P A T ) R ząd  p ow ołu je  u rod zon y ch  w  la ­
tach  1 8 8 6  do 1 8 8 8  ce le m  u tw o rzen ia  a rm ii ro ­
b o tn icz e j. ,

Zniesienie przymusu 
paszportowego

Paryż. (P A T ) Z o rg an izo w an a  p rzez  L ig ę  n a ro ­
dów  k o n fe re n c y a  w sp ra w ie  k o m u n ik a cy i m ię­
d zy n aro d o w ej d la  p aszp o rtów  z a g ra n icz n y ch  
p rz y ję ła  je d n o m y śln ie  w n io se k , z a le c a ją c y  ska­
sowanie wizowania pasziortów.

Strejk górników w Anglii
Paryż. (P A T ). S t r e jk  g ó rn ik ó w  a n g ie ls k ic h  

p rzy k u w a u w ag ę  c a łe j p ra sy  a n g ie ls k ie j i fra n ­
c u sk ie j. W e d łu g  sp raw o zd ań  licz b a  ra n n y c h  
p o d czas s ta rc ia  przy D o w n in g stree t d osz ła  do 7 0 . 
„ T im e s "  zau w aża , że  je s t  d a le k o  ła tw ie j ro zb u ­
d zić n a m ię tn o śc i, n iż  n iem i k ie ro w a ć . „M o rn in g  
P o s t " ,  o m a w ia ją c  w yp ad ki w L o n d y n ie , p o d k re ­
ś la , że  n a leż y  ro zró żn ić  p o m ięd zy  sp o k o jn e m  
z a ch o w an iem  s ię  s tre jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  
a  b u rzliw em  i p ro w o k a ją ce m  z ach o w an iem  s ię  
m o tło ch u  i a n a rch is tó w , k tó rz y  k o rz y sta li ze  
sp o so b n o śc i, a b y  d op row ad zić do s ta rc ia  z połi- 
cyą-

Londyn. (P A T ) S ir  R o b e r t  H orn e, p rezy d en t 
urzęd u  h an d low ego , z łożył w sp ra w ie  s tre jk u  
g ó r n ilS w  ośw iad czen ie , w k tó re m  m ięd zy  in n e ­
m i p o w ied zian o, iż oczek iw an o  aż  do O statn iej 
ch w ili, że  ro b o ln ic y  u w zględ n ią  p ro p o zy cy e  
sw y ch  przyw ód ców  co  do d alszeg o  p ro w ad zen ia  
ro k o w a ń . K w e sty a  s tre jk o w a  n ie  z o s ta ła  podd a­
n a  pod g ło so w a n ie . R ząd  p rzy rzek ł g ó rn ik o m  
podwyżkę płac w w y so k o ści d w óch  szy lin g ów , 
je ż e li  p ro d u k ey a  w ę g la  o s ią g n ie  tę  w y so k o ść , 
ja k  w p ierw szym  k w a r ta le  te g o  ro k  a. R ząd  
p rz y jm ie  c h ę tn ie  w szy stk ie  p ro p o z y cy e  p o śre ­
d n ictw a . Ż y czy  so b ie  ró w n ież , by g ó rn icy  przed ­
ło ż y li sw o je  żąd a n ia  sąd ow i ro z je m cz e m u , ja t  
to  cz y n ią  in n e  zw iązki zaw odpw e.

Kbnigswustsrhausen. (P A T . R ad io ). Z  L on d yn u  
d o n o szą : P re z y d e n t zaw o d ow eg o  zw iązku  tra n s ­
p o rto w eg o  w G osi ag  w y p ow ied zia ł s ię  za  po- 
śred n  ctw am  w sp raw ie  s ir e jk u  g ó ru ik ó w . Lit z j  
s ię  z m o żliw o ścią  z a n ik n ię c ia  te a tró w , k in , a g d y ­
b y  s tr e jk  m ia ł trw ao d !u  e j,  m u sia u o b y  o l  po­
n ie d z ia łk u  w żU zjm ać ruch osobowy od g od zin y  
4  po poi ud ni u. >

Londyn. (P A ł j  W sku tek  ośw iadczenia prem iera 
w Izbie gm in, że podw yższenie plac zależne je s t

Paryż. (PAT) U rzęd ow y  k o m u n ik a t donosi, że 
w y m ian a  zd ań  w sp raw ie  su m y  o d szkod ow ań  
m ięd zy  , rząd em  a n g ie lsk im  i fra n cu sk im  trwa
d a ie j.

Paryż. (PAT) „ T e m p s "  d on osi w zw iązku  z ro­
k o w an iam i p o m ięd zy  rząd em  fra n cu sk im  i an­
g ie lsk im  w k w e sty i su m y  o d szk od ow ań , że an­
g ie lsk i a m b a sa d o r w P a ry ż u  przeci.oży w sobotę 
n o tę , p ro sząc  o  w y ja śn ie n ia  w  k w e sty i propo­
zy cy i fra n c u s k ic h , m ian o w icie  p y ta  ou, kto bę­
dzie rzeczo zn aw cą , m a ją cy m  s ię  u d ać na konfe- 
re n c y ę  b ru k se lsk ą .

Możliw ość przewrotu w Grecyi
Ateny. (PAT) S ta n  zd row ia  k ró la  greckiego

je s t  g ro ź n y . N ie je s t  w y k lu czo n em , że  na w y­
p a d e k  śm ie rc i re g e n c y ę  sp ra w o w a ła b y  prowizo­
ry cz n ie  ra d a  m in istró w . G d y b y  zgromadzenie 
n aro d o w e p o stan o w iło  zach o w y w ać nadal ustroi 
m o n a rch icz n y , w ta k im  ra z ie  n a jw ię c e j szans do 
tro n u  m ia łb y  je d e n  z p rzed staw icie li byłej dy- 
n a sty i fra n c u s k ie j. Ja k o  najpoważniejszego kan­
d y d ata  do tro n u  w sk a z u ją  również na księcia 
K a ro la  b e lg ijsk ie g o .

Okręty francuskie na pomoc 
Wrangiowi

Zurych. W edług doniesień dzienników  paryskich
przed zatoką odeską pojaw iło się  12 do 1 4  fran­
cuskich okrętów  w ojennych. Ja k  słych ać, francu­
skie siły  m orskie łącznie z arm ią Wrangla rozpo­
czną ofenzyw ę.

Postępy ofenzywy 
Wrangla

Paryż. (PAT) W edług doniesień z Sebastopola 
ofenzyw a generała  W rangla trw a w dalszym  cią­
gu. Na praw ym  brzegu D niepru w zięto 3  tysiące 
jeńców  bolszew ickich.

Konstantynopol. (PAT) W ojsk o  W rangla po za­
daniu now ej k lęsk i bolszew ikom  posuwa się  na 
Jekaterynostaw .

Paryż. (PA T) Ja k  podaje „Tem ps®, generał Wran-
gel w j dal n astęp u jący  rozkaz dzienny: „Armia ro­
sy jsk a  m aszeru je naprzód dla uw olnienia ojczystej 
ziem i. Ma ona prawo liczyć na jed nom yślną po­
m oc tych , których  broni. W szyscy ci, którzy lud­
ność będą podDurzali przeciw ko arm ii rosyjskiej 
i k tórzy przez to samo będą wrogo działali prze­
ciw ko o jczy źa ie , zostaną w ygnani. Ani ranga, ani 
stanow isko w innych nie’ będą brane pod uwagę. 
O bjąw szy w ładzę, spełnię sw ój obow iązek wzglę­
dem ojczyzny i arm ii. N ieprzyjaciel zostanie zwy­
ciężony, a lud ro sy jsk i w yśle swych przedstawi­
cieli do zgrom adzenia narodow ego, aby decydo­
w ać o losie o jcz y z n y ".

Wilson gniewa się z powodu 
niedyskrecyi

W aszyngton. (PAT) Z o k a z y i' pow iedzenia sen a­
tora Harduiga, jak o b y  F ran cy a  poleciła mu pow ie­
dzieć. że zgadza się na to, aby pod przew odni­
c tw em  Stanów  Z jednoczonych doszedł do skutku 
zw iązek narodów , w ystosow ał prezydent W ilson  
do Hardinga pism o, w którem  pow ątpiew a, by  
Francya w tak ie j spraw ie zw róciła się do osoby 
pryw atnej. W ilson zarządził śledztw o, k tóre wy­
każe, w  jaki  sposób udzielna F ran cy a  Hardingow i 
tego rodzaju  upow ażnienie.



Jak „pracowało" poselstwo polskie w Rzymie 
w czasie inwazyi bolszewickiej

„ D z ie ln ik  C h ica g o w sk i"  p rz y n o si w  rz y m s k ie j 
(k o resp o n ć^ n cy i, n e  p o z b a w io n e j z a b a w ie n ia  
hxtmoirysity czmego, w ią z a n k ę  g o d n y ch  z a p a m ię -*  
ta n ia  fa k tó w , ja k o  odpow iedź n a  pow yższe p y ­
ta n ie .

S ą  to  św ien te  rzeczy . B o  k to  s ły s z a ł u ty sk iw a ­
n i a  p o ls k ie j p rasy  n a  b ra k  oibrony p o lsk ich  in ­
te re s ó w  p rzez  p o se lstw a , p ła s z c z a ,  a a  b ra k  r e ­
a g o w a n ia  p rzeciw  oszczercze j co do P o ls k i  k a m ­
p a n ii, k to  ,sk u tlc icm  teg o  p y ta ł cz a se m  ,cóż do 
fcro ćset ro b ią  c i  n a s i  po®łowiie“ ? —  te n  p rzeczy  
tatw szy rz y m s k ą  k o resp o n d e n cy ę , od p ow ie k r ó ­
tk o : „M od lą s ię  i  n ie  m a ją  cz a su 1'.

C h ro n o lo g iczn y m  szeregóem  tirzetoa w z ią ć  „ n a ­
ro d o w ą " p ra c ę  p o se lstw a  w  R z y m ie , bo w  te n  
sp osób  rz e cz  » ię  n a jle p ie j u w y p u k li.

G zytam y w ię c  w  k o re sp o n d e n e y i pew nego Ki­
c a  zm ai'tw ych w istań ca , s k ro m n ie  pod l i te r k ą  
„ R “ u k ry te g o , że n a  w ieść o  b o lsz e w ick im  zale- 
wie, oj.cóec św ię ty  z a b ra ł s ię  do re a ln e j d la  P o l­
a k i  p o m o cy  i  „ n a p isa ł l i s t "  do k a rd y n a ła  P o d ­
p i l i ,  a b y  w  te  p ęd y  ro zp o czą ł m o d ły  p u b liczn e  
za n iesz cz ę ś liw ą  P o lsk ę , bo cz a su  szfcada a  n Jc- 
toezpieczeństw o z a  p asem .

W ię c  d n ia  8 s ie rp n ia  od było  s ię  p ierw sz e  za  
P o ls k ę  n ab o żeń stw o , ro zp o czę ła  s ię  u rzęd ow a 
p r a c a  p o se lstw a , ja k  s ię  b ow iem  d o w iad u jem y , 
n a  n a b o ż e ń stw ie  z n a jd o w a li s ię  o b a j n a s i  po­
s ło w ie  z  c z ło n k a m i p o se lstw  i  ro d z in a m i, m o­
d lą c  s ię  —  ja k  s tw ie rd z a  k o resp o n d e n t —  pobo­
ż n ie  ze sw o im i ro d a k a m i.

P o te m  w  so b o tę , 14 siea-pnia p o d o bn ie  u ro cz y ­
s te  m o d ły  od były  s ię , do te g o  z a d o ra c y ą  w k a ­
p lic y  S ió s tr  Z m a rtw y ch w sta n e k , a  n a  n a b o ż e ń ­
s tw ie  znów! b y li  p o sło w ie  p o lscy , cz ło n k o w ie  po­
s e ls tw , ic h  ro d z in y , o raz  w ie lu  P o la k ó w  d u c h o ­
w n y ch  i  ś w ie ck ich .

P rz y sz ed ł 17 sierpni® , d zień  św . J a c k a ,  p a tr o ­
n a  P o la k i. — Ja k ż e ż  gx> n ie  u c z c ić ?  N uże w ięc 
do k o ś c io ła  o jc ó w  Z m a rtw y ch w sta ń c ó w  n a  u ro ­
cz y s te  n ab o żeń stw o . B y li  zn ów  o b ecn i p o słow ie

W ie ru sz -K o w a lsk i i  S k irm  unt,|C K łonkow ic po­
s e ls tw  z ro d z in a m i,.tu d zież  „ d e r lg a c y a "  w ła śn ie  
p rz y b y ła  z W a rsz a w y  (b łe d a cy ł „ e w a k u o w a li"  
s ię  p rzed  b o lsz e w ik a m i a ż  do R zym u ).

P o  ty lu  n ab o żn y ch , p ra c a c h  d z ia ła cz o m  n a le ­
ż a ła  s ię  s łu s z n a  ro z ry w k a , p rzeto  19 s ie rp n ia  
p a n  p o seł K o w a lsk i d a ł u  s ie b ie  p rz y ję c ie , n a  
k tó re m  b y ł o b ecn y  drugi, p o se ł, cz ło n k o w ie  obu 
p o se lstw  z rodzknaani, o ra z  n ie k tó re  „oso by " 
(o ry g in a ln ie  z k o resp o n d en cy i) d u ch o w n ą i  iw ie  
( k ie  z p a tr y a re b ą  Z a le s k im  n u  cze le .

N ie tu  je d n a k  k o n ie c  p ra c y  d la  P o ls k i , bo do. 
22 s ie rp n ia  o d b y ło  m w r a  n ab o żeń stw o  aa- 
P o lsk ę  w k o ś c ie le  św . Stąsn.sław  a b isk u p a . P rz y  
b y li  n a  n ie , ja k  p o p rzed n io : p o sło w ie  p o lscy  
,vz  c z ło n k a m i"  (d o sło w n ie  «  k o r e s p o n d e n c ji)  i 
ro d z in a m i, o raz  k o lo n ia  p o ls k a  z p a tr y a r e b ą  n a  
cze le . W  ty m ' w y p ad k u  n a w e t r a d c a  p o se lstw a  
k s . ’ Skinm iunt m szę św . o d p ra w ił, ab y  p o se lsk i 
o b o w iązek  d o k u m en tn ie  u w ie ń czy ć .

K o ń czy  k o re sp o n d e n t sw o je  spraw  o zd an ie  z a ­
p o w ied zią , że ta k ż e  24 s ie rp n ia , m ia ło  s ię  o d b y ć 
n ab o żeń stw o  „za  P o ls k ę "  w  k a p lic y  N a z a re ta ­
n e k , n a  któremu —  rzecz  n a t u r a ln a '—- znów  ja ­
w ić  s ię  m ie l i  o z łn k o w ie  obu  p o se lstw  z „cz ło n ­
k a m i"  i  „ ro d z in a m i", tu d zież  „o so b y " z p a try a r -  
c h ą  Z a le s k im  n a  cze le .

N a dow ód, że tego ro d z a ju  p ra c a  d la  P o ls k i  
o b u  p o se lstw  je s t  n ie p o sp o lic ie  o w o cn a , zau w aża  
k o re sp o n d e n t, że „ s k u te k  m odłów ; n ie  d ał n a  
s ie b ie  d łu g o  c z e k a ć , a lb o w ie m  w  ty c h  s a m y ch  
d n ia c h  w ła ś n ie  p o częły  n a d ch o d z ić  w ia d o m o śc i 
o ś w ie tn y ch  z w y c ię s tw a ch  n a s z e j a r m ii" .

Z a c h w y c a  s ię  te ż  k o resp o n d e n t Z m a rtw y ch - 
w istań czy  p o w ied zen iem  je d n e j z k a to lic k ic h  g a ­
zet w ło s k ich , k tó r a  z a z n a cz y ła , że  „w rogow ie 
P o ls k i  n ie  z d o ła li  z a trz y m a ć  m o d łów  id ą c y c h  za  
n ią  do n ie b a , ja k  z a trz y m u ją  p o c ią g i, w io z ą ce  
a m u n ic y ę  d la  P o ls k i" .  J a k  k a ż d y  w id zi, s ą  to  
o czy w iste  k p in y  z P o la k ó w . L e cz  c ięż k o  m y ś lą ­
c y  m n ic h  b ie rz e  to  m  d o b rą  m o n etę  i  n a z y w a

m iły m  „d ow cip em "
T a k a  w ią z a n k a  „ p ra c y "  p o s e ls k ie j p o w in n a  

c h y b a  w y sta rcz y ć . W  c ią g u  m n  e j  w ię ce j d w óch 
ty g o d n i, —  p ró cz  o b o w iązk o w y ch  n ied z ie l i 
ś w ią t —  w y m ęczy ć  i wy ś lę cz y ć  s ię  n a  p ię c iu  u : 
ró cz y sty ch  n a b o ż e ń stw a ch , to  d la  sz a n o w n y ch  
p o se-stw  z .c z ło n k a m i"  i  ,g o d z in a m i"  p r a c a  c h y ­
b a  p raw d ziw ie  p a tr i  o ty czn a . W ie  R z e cz p o sp o li­
ta ,  za co p ła c i m i now e su m y  n a  sw o je  p o se l­
s tw a . N ie do z ie m s k ie j  w ładców -, a n i  do bezbo­
ż n y ch  lu d ów  —  ja k  m a w ia ł p ew ien  k s ią d z  W 
S ie n k ie w ic z u  —  z a n o sz ą  n a sz e  poselstw a- prośby; 
o  in s ta n c y ę ; żad ne z w a lcz a n ie  a n ty p o ls k ie j p ro ­
p a g a n d y  im  w g ło w ie . T a k ie  d ro b n o stk i n ie ch  
sob ie  z a ła tw ia ją  h e re ty c y . O ni p ro s to  do n ie b a  
a p e lu ją . I  p a tr z c ie ! Co z a  w s p a n ia ły  s k u te k ! P o  
k i lk u  rz y m s k ic h  n a b o ż e ń stw a ch  ju ż  go-iska od - 
.y ln io s ła  św ie tn e  zw y cięstw o !

Sprawy partyjne
Bobowa, p, Grybów. W  d niu  9  b m . o d b y ło  się  

tu  zg ro m ad zen ie  ce le m  u tw o rzen ia  polit. org a- 
n iz a cy i P P S . T o w . feroszk iew icz  p rzed staw ił o- 
b e c n ą  s y tu a c y ę  p o lity czn ą , p ro g ram  P P S  i n a ­
k re ś lił  p ra c ę  n a  n a jb liż sz ą  p rzy sz ło ść . W y b ra n o  
k o m ite t m ie jsco w y , n a  cz e ie  k tó re g o  s ta n ą ł tow . 
N ow ak J ó z e f  ja k o  p re z e s  i  P ie trz y k o w sk i J a n  
ja k o  s e k re ta rz . P o  zg ro m ad zen iu  o d b y ło  s ię  ze­
b ra n ie  ce le m  za ło że n ia  ro b o tn iczo -rze m ieśln icze - 
g o  s to w a rz y sz en ia  sp oży w czeg o . U ch w alon o  za­
ło ż y ć  w B o b o w e j ta k ie  s to w a rz y sz en ie  i  w y b ra ­
n o  zarząd , k tó ry  u ch w ały  z re a liz u je .

P o sz u k u je  s ię  do n a ty ch m ia sto w e g o  w stąp ien ia

kilku zdoln* elektromonterów
d o św iad czon ych  w  u zw a jan u i silników -, w  m o n ­
taży , w  n a p ra w ie  u rząd zeń  o  s iln y m  prądzie 
(tra n s fo rm a to ry ) o raz  u rząd zeń  te le fo n icz n y ch . 
O fe rty  z p od aniem  d o ty ch czaso w e g o  za ję c ia  
j czasu  trw a n ia  p o szczeg ó ln y ch  o o sad  p rz e sy ła ć  
n a le ż y  do Zakładów Hutniczych w Trzebini. 245<>

Fabryka czekolady 
w Krakowie

poszukuje zdolnego

c s e l a d  m i k a
łub pomocnika. Zgłoszenia 
pod „Cukiernik* do ńiura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra­

ków, Grodzka 13.

Leśniak Wejciech
Płaszów, ul. Krzywda I. 8
zg u b ił d o k u m en ta  w o j­

sk ow e.

P a n n y
z pismem czytelnem. um ieją­
cej pisać na maszynie, poszu­
ku je  się. Zgłoszenia osobiste 
z próbą pisma we wtorek i 
piątek w Podgórzu, ul. Lwow­
ska 2, Konsura „Naprzód*.

Z n o w u  f u  j e s t e m !
Chętnie nosiony przez panie i panów 

Obca* gnu/nowy »Berson“  niedościgniony 
w przyleganiu, elegancyi i wytrzymałości 
dawno uznane] przedwojennej jakości.

Przez nofizenie obcasów gumowych 
„Beraos® oszczędzicie wieie obuwia, a 
chdkl sprali wain przyjemność.

Nie dajcie się nakłonić do innych, 
iądajcie i kupujcie tylko obcasy gumowe 
„Bersom**.

= =  ORAZ =

m y d ł a  loaletowe: 
„liliowi! ml8czae“, 
„twa” J a p l i f  
lir. 412,418 i 
..Kosmos i  
zawierające 

M m , 
m  do yoipja, 
Pasto t  nWa i 
J M  

isóskie

na Małopolsłcę s $$$k

A. J . L E W IŃ S K I
K raków , ul. S taro w iśln a  3 5 .

Większe przedsiębiorstwo w Zachodniej Matopolsce (wa­
piennik) poszukuje zaraz

za r ządc y
obeznanego dokładnie z robotami w kamieniołomie. Zgf°'

j szenia z odpisami świadectw z dotychczasowej czynno#*5' 
i oraz podanie warunków płacy pod .Zarządca* do Biilń* 
| „Ruch*, Kraków, Szczepańska 9.

W ększe przedsiębiorstwo w Zachodniej Matopolsce P*5 
szukuje zaraz

ofieya listy
obeznanego z gospodarstwem fabryeznem i rolnem. Zgl°' 
szenia z odpisami świadectw i  dotychczasowej czynno#*5' 
oraz podaniem warunków płacy pod „Oficyaliata* Uo

„Ruch", Kraków, Szczepańska 9. ^

Stenotypistki
polskiej, b ieg łe j, z praktyką biurow ą dla awojeg0 
biura % Krakow ie poszukuje Jaw orzn ick ie  Gwa­
rectw o węglowe. W arunki bardzo korzystne, apr°' 
w izacya zapewn. W iadom ość: Krupnicza 5 od 4 — 6'

Nr- iel 221 w Krakowie, uL Nadwiślańska 1 2  N r .te i.2202  

Szatnia: 11L Podwale 6

poleca gotowe ubrania męskie, ubranka szkolne, płótna na bieliznę,
materyały wełniane i płócienne.

Sprzedaż bez ograniczenia!

R e d a k to r  n a c z e ln y : Emil H aecker.

N akładom  L u d ow ej S p ó łk i W y d aw n icze j „Naprzód1* w K rak o w ie .
R ed ak to r o d p o w ie d z ia ln y : ftiaryan JastrzęoS^'

C zcio n k am i D ru karn i L ą d o w e j »v K rak o w ie , J d u a i e y s a i e jo  5  (tet. Nr 131<W'


